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Cany •gloazaAl 
Przed tekstem Ł i. !-• strona 27 ar 
sa w. m'm I łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; t» 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. sa wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; na] 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zU dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwtiko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin drukn administracja nie 
odpowiada. 

Doleci wybrano cztery królowe 
piękności. 

Warszawa. 22 stycznia. (Oa 
Ń. kor.). Dotychczas wybrano 

cztery królowe piękności. 
Wczoraj w Berlinie tytu? miss 
Jermanji przypadł w udziale 1* 

letniej uczenicy szkoły drama 
tyczne! Reinchardta 

Dorocie MUokowskleJ. 
które! polskie pochodzenie jesr 
niewątpliwe. Tvtuł miss Italji 
na rok 1930 przyznano Mary 
Miram. artystce dramatycznej. 

..Miss Austrją" została 18-lei 
nla 

ŚMIERĆ ZAMIAST 
STWA. 

ZWYCIĘ 

córka Inżyniera 
panna Ingeborg von Griinbor-
eer ze Styrii Miss Turcja wy­

brano 18-letnfą Mubejdel Namlk. 
Miss Polonia 1930 znajduje 

s'e jeszcze „w tyglu". 

46 LEKARZY WOJSKOWYCH 
przeniesiono w stan spoczynku. 

Warszawa, 22 stycznia. (Od 
wł. kor.). Wczorajszy „Dzien­
nik Personalny" Ministerstwa 
Spraw Wojskowych przyniósł 

nazwiska 265 oficerów 
przeniesionych w stan spoczyn­
ku oraz 19 oficerów oddanych 
do dyspozycji dowódców O. K. 

T a j e m n i c a d w ó c h ł o d z i a n . 

110 [ZY l i i i I Bi l POLU? 
Trup w pokoju Ns 510. 

Włoski lotnik porucznik Dahno-
lin. który w zeszłorocznych za­
wodach szybkości o puhnr 
Schneidra zajął drugie mle;,sce, 
— spadł podczas próby pobicia 
rekordu do jeziora Garda, gd-rie 
utonął wraz z samolotem. (w) 

Podpułkownik 
Tomasz Krzyskl 
zastępcą dyrektora 

P. U. W. F-u. 
Warszawa. 22. 1. (Od wł. k.) 

Minister spraw wojskowych 
zamianował podpułkownika le­
karza 

Tomasza Krzysklego 
zastępcą dyrektora państwo­
wego urzędu wychowania fi­
zycznego 1 przysposobienia 
wojskowego. 

— v — 

Łódź, 22 stycznia. Wczoraj 
około godziny 12 w nocy w ho­
telu „Polonja" przy ulicy Naru­
towicza 38 zajęli podwójny po­
kój nr. 5)0 na piatem piętrze 

dwaj łodzianie, 
a mianowicie 24-1 etnl Kazi­
mierz Szaflik, robotnik, za­
mieszkały przy ulicy Senator­
skiej 16. oraz niejaki Stefan 
Barczyftskl, zamieszkały w 
Chojnach. . 

Goście nie uiściwszy zgóry 
należności za pokój zamknęli 
s:c w rokm na klucz. 

Noc minęła spokojnie. Oko­
ło godziny 8 i pół rano numero­
wa hotelu niejaka Franciszka 
Wnukowska bedaca w przy­
ległym pokoju nr. 511 usłysza-
: ta> cichytraasfc-- r 

otwieranych drzwi. 
Zaciekawiona wyjrzała 1 zoba­
czyła wychodzącego Barczyń-
skiego. Szedł on na palcach, 
oglądając się na wszystkie 
strony, a nie widząc nikogo 
przekręcił drzwi na klucz, któ­
ry schował następnie do kie­
szeni, poczem udał się do re­
stauracji hotelowej, gdzie za­
mówił śniadanie. 

Tymczasem spostrzegawcza 
numerowa zaalarmowała kilka 
osób 

z obsługi hotelowe}. 
Portjer hotelu Paweł So-1 

chała otworzył drzwi numeru 
kluczem zapasowym. 

Na łóżku leżał trupio-blady, za 
kryty pod szyję kołdrą Kazi­
mierz Szaflik. Gdy uniesiono 
kołdrę, obecni ujrzeli na pier­
siach jego rane postrzałową, 

w okolicy serca. 
Przerażona dokonanem odkry 

cieem służba zaalarmowała nie­

zwłocznie pogotowie, lekarz któ 
rego stwierdził już tylko zgon. 

Zawiadomiony o tajemniczej 
śmierci kolegi, Barczyński, nie 
kończąc śniadania, zupełnie spo 
kojny udał się do pokoju nr. 510, 

oświadczając otaczającym go 
że Szaflik popełnił samobój­
stwo. Znalazłszy się w pokoju 
Barczyński spojrzał na trupa K O 
legi, a następnie podszedł do ka­
napy, z której podjął rewolwer 

Stare okręty oddane wrogom. 

Niemcy wydali swe stare o-ika Brytanja ma kłopot, a Niem 
kręty Anglji, która nie wie cy sposobność do skarg 1 no-
obecnie co z niemi zrobić. Wiel Iwych zbrojeń. (w) 

t u WMI\ - rami i poi 
Sensacyjne aresztowanie we Lwowie. 

Lwów, 22 stycznia. U wyjścia 
z Teatru Małego we Lwowie, 
po ukończeniu przedstawienia 

Rozbrojone'' Niemcy i przestarzała flota angielska. 

Właściwą przyczyną zwoła­
nia obecnej konferencji „roz­
brojeniowej" w Londynie, jest 
zamiar Anglji, zbudowania na 
wzór niemieckiego pancernika 
„A " (u góry) szeregu nowych 
ruchliwych i dobrze uzbrojo­nych jednostek bojowych, śred­

niej wielkości. W tym celu 
musi być zmieniona umowa 
waszyngtońska, która przewi­
duje budowę wielkich pancer­
ników na inną, redukującą roz-
nrary pancerników w myśl 
planów An Iji. Na to jednak 
nie z£odzi..jjie prawdopodobnie 

Ameryka. U dołu widzkny no­
wy olbrzymi dreadnought an­
gielski „Nelson", który wobec 
niemieckiego pancernika „A" 
jest już przestarzały. Stąd po­
chodzi zrozumiałe zaniepoko-
jonie „królowel mórz" Wlel-
t jaj PlrytanJL Ol) 

aresztowała policja 
eleganckiego mężczyznę, 

ubranego w drogie futro, w mo­
mencie gdy wsiadał do samocho 
du. Wbrew gwałtownym pro­
testom aresztowanego grożące­
go wywiadowcom najsmutniej-
szemi dla nich konsekwencjami, 
odwieziono go na policję. 

Jak się okazało, aresztowa­
ny dżentelmen jest 
niebezpiecznym włamywa­

czem, 
sprawcą 10-ciu ostatnich wiel­
kich włamań we Lwowie I na­
zywa się Aleksander Pilsie-
wicz. W ogniu krzyżowych 
pytań w komisariacie policyj­
nym. Pilsiewicz stracił tupet 1 
nietylko, że przyznał się do po 
pełnionych kradzieży, ale wy­
dał spólnika 17-letniego Micha­
ła Goronia, którego aresztowa 
no tej samej nocy. Dochodze­
nia wykazały, że Pillsfewicz 

po dezercji z 6 p. lotniczego 
stworzył szajkę włamywaczy, 
odznaczającą się niezwykłą po 
mysłowością 1 zuchwalstwem. 
Złodzieje prowadzili 

wytworny tryb życia, 
strojąc siebie i swe kochanki w 
najdroższą odzież, jeżdżąc ty l ­
ko samochodami, uczęszczając 
do teatrów na pierwsze miej­
sca !td. W mieszkaniach Ich 
znaleziono cały maigazyn skra­
dzionych rzeczy. 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 

i ukrył go w kieszeni ze słowa­
mi 

„To mój rewolwer". 
W chwilę później przybyła na 

miejsce policja. 
Zwłoki Kazimierza Szaflika 

zabezpieczono. 
Badając pokój policja znala­

zła 
ślady k r w i na kanapce, 

z której Barczyński zabrał re­
wolwer. Wskazuje to, że Szaflik 
został zabity względnie popełnił 
samobójstwo na kanapie, skąd 
następnie przeniesiony został na 
łóżko. 

Fakt ten, oraz inne jak re­
wolwer kolegi 1 znalezienie tru­
pa zakrytego kołdrą po samą 
szyję, budzą podejrzenie, że ma 
ię tutaj do. czynienia z zabój-
twem. Wszelki* podejrzenia 

-kierowane więc zostały na Bar 
czyńsklego, którego aresztowa* 
no i przewieziono do Urzędu 
Śledczego. Również podejrzanie 
Przedstawia się fakt, że nikt ze 
służby, ani z gości hotelu nie sły 
szał wystrzału, oraz że Barczyń 
-kl opuszczając pokój zamknął 

na klucz. 
Sama rana klatki piersiowej bu­
dzi również wątpliwości co do 
samobójstwa. 

Barczyński nie odpowiada 
zupełnie na zadawane m u pyta­
nia. 

Zwłoki Szaflika przewieziono 
do prosektorium miejskiego, 
gdzie poddane zostaną oględzi­
nom lekarskim. 

Generałowie Majewski 1 ŚliwIA 
ski z Sadu Najwyższego oraz 
dziekan w randze generała ks. 
Niezgoda z Krakowa przecho­
dzą po wysłużeniu lat na eme­
ryturę. 

160 oficerów 
różnych rang 1 broni zaliczono 
brakujące im do granicy wieku 
7 lat i spensjonowano. Najwię­
cej jest wśród nich (46) 

lekarzy wojskowych, 
następnie 20 oficerów piechoty, 
14-tu ze służby uzbrojenia, 12 
sadowników 11. p. 

Zdobywca rekordu 
światowego. 

1 

Francuski pilot Lemoigne 
wzniósł się onegdaj na wyso­
kość 11.500 metrów, bijąc tem 
samem dotychczasowy rekord 
światowy o 350 metrów, (w) 

DOLAR w ŁODZI. ' 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursU 
$85. 

Prywatnie dolar w żądań* 
3.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaź dostateczna. 

Agitacja wywrotowa wśród 
bezrobotnych. 

Sosnowiec, 22. 1. (Od wł. k.). 
Wydarzyły się tu wczoraj 

ekscesy bezrobotnych. 
Większy tłum bezrobotnych 
chciał odbyć wiec obok kina 
„Zagłoba" lecz policja sprzeci­
wiła się temu. Wobec tego tłum 
udał cię 

pod gmach magistratu. 

Pod adresem zgromadzonych tu 
policjantów poczęły padać wro­
gie okrzyki. Wreszcie najodwat 
niejsi usiłowali niektórych funk 
cjonarjuszów P. P. 

rozbroić. 
Podczas rozpraszania tłumu kil. 
ku agitatorów aresztowano. Są 
to przeważnie znani komuniści. 

- X X -

Mlrtister Grand! 

spadzi 3 dni w Warszawie. 
Warszawa, 22. 1. (Od wł. k.) 

Pobyt ministra Grandiego w 
Warszawie 

potrwa trzy dni. 
Minister włoski przybędzie do 
stolicy po zakończeniu konferen 

X X 

cji morskiej w Londynie. Wizy­
ta ministra Grandl'ego jest 

oficjalna rewizyta 
rządu włoskiego na pobyt mini­
stra Zaleskiego w Rzymie. 

Syn premiera angielskiego 

i e i i l 
Lódź, dnia 22. 1. W dniu 

wczorajszym przejechał przez 
Łódź o godzinie 23-ej m. 6 w 
drodze powrotnej z objazdu po 
Rosji John Macdonald 

syn angielskiego premiera. 
Młody Macdonald jak wiado-> 

Imo nilf iży do. lewego $krzy-'wa 
- w 

dla Parttji Pracy skłaniającemu 
się ku komunizmowi Wczoraj 
syn premjera angielskiego 
przybył do Warszawy, a na* 
stępnie udał się 

w dalszą podróż 
na Zachód pociągiem Warsz* 

Łódź M Berifla. 
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Tajemniczy arsenał pod poułogq. 
Czyje karabiny i amumc/af 

Zawiercie, 22. 1. (Od w l . k.) 
W Pilicy pod podłogą domu lu­
dowego policja wykry ła więk 
szą ilość 

karabinów nowego typu 
Oraz amunicję. Broń ta nale­
ży najprawdopodobniej do ja­

kiej* 
organizacji antypaństwowej 

Policja wszczęła energiczne 
śledztwo i jest nadzieja, ie 
właściciele tajemniczego arse 
riału wpadną w ręce władz. 

x 

Lekkomyślność dwu lekarzy 
przyczyną śmierci robotnika. 

Łndż, 22 stycznia. W końcu 
ubiegłego roku 

w Kaliszu 
miał miejsce tragiczny wypa­
dek, którego ofiarą padł ubez­
pieczony w Kasie Chorych ro­
botnik Stanisław Kubik 

Było to w nocy. o pomoc 
zwrócono sie do Jednego z miej­
scowych lekarzy, a mianowicie 
do dr. Dawida Seida, który jed­
nak nie przyjął 

ciężko rannego, 
a wskazał mu prywatny adres 
dyżurnego lekatza Kasy Cho 
rych dr. Antoniego Puzesnego 

Tutaj jednak, mimo \ i dr. P i 
czesny pełnił dyżur nocny leka­
rza Kasy Chorwh — nikt nie 
otwierał drzwi, aczkolwiek do 
b jano sie i dzwoniono 

Niebawem Kubik nie uzy 
Rkawszy pomoc\ lekarskiej — 
zmarł. 

W związku z lem rodzina do­
patrując się śmierci Kubka w 
meuzyskaniu pomocy lekarskie) 
zwróciła sie do Kasy . L o r c h 
z Diośbą o p o d a j e c i e do od­
powiedzialności 

obu lekarzy. 
Obecnie próśb o stało sle za 

d >'ć" Oba] lekarze zostali za­
wierzeni w czynnościach. !)<> 
Kalisza wyjechał komisarz Ka­
sy Chorych w t x l z \ r topu 
szarski który w aivścle dr dr. 
Koszutskiego, PlotrowsKlego 
Kotwickiego 1 Janit wskiego — 
przewodniczył w spraw,e prze 
c!v kr lekarzom Kasy Chorych 
dr. Seldowi 1 Paczesnemu, os­
karżonym o nieudzielenie porno 
cv lekarskiej ubezpieczonemu ś. 
p. Stanisławowi Kubikowi. 

Po zbadaniu całokształtu spra 
wv 1 przesłuchaniu świadków 
komisja pojednawczą orzekła 
że dr. Paczcsny nie wypełnił 
tego. co bvł powinien wypełnić 
z tytułu swego dyżuru. 

Tłumaczenie, że późno wró­
cił do domu oraz, że nie słyszał 
dzwonka jest nieistotne. 

Ze względu na to, że Jest to 
tylko pojedynczy wypadek w 
praktyce dr. Paczesnego. która 

poza tem Jest bez zarzutu. Ko­
misja Pojednawcza, nie znajdu­
jąc dostatecznych podstaw do 
zwolnienia dr. Paczesnego ze 
stanowiska lekarza Kasy Cho­
rych, postanowiła udzielić suro­
wej nagany z nałożeniem na nic 
go kary pieniężnej 

w wysokości 50 proc. 
poborów za cały czas zawieszę 
nia w pracy. Odnośną kwotę po 
stanowiono przekazać na cel do 
żywienia biednych dzieci. 

Z tvch mniej więcej samych 
motywów otrzymał naganę l po 
niósł taka samą karę dr. Dawid 
Seid. 

Wiadomość ta wywołała w 
Kaliszu duże wrażenie. (x) 

Fałszywe pieczęcie trzech braci. 
Zlikwidowanie szajki oszustów. 

A r * i Kr 21 

Łódi, 22 stycznia. Od łuższe-
go już czasu na terenie Piotrko­
wa 1 Radomska grasowała 

szajka oszustów, 
która czyniła zakupy w więk­
szych składach papy, dachówek 
i smarów na raty. których oczy 
wiście nie płacono. 

Między inneml oszuści doko­
nali podobnej tranzakcji w skła­
dzie Lejzora Zilberszaca w Ra­
domsku. 

Przed paru dniami przyszedł 
do składu Zilberszaca nieznajo­
my mężczyzna I przedstawiw­
szy zaświadczenie z pieczęcią 
wójta gminy Brud; , fce na na­
zwisko niejakiego Pieszczyń-
slcicgo. wziął na raty 22 role pa 
pv i smarów na sume 1420 zło­
tych. W kilka dni później z po-
dobnem zaświadczeniem zgłosił 
się 

Inny osobnik 
I wziął 30 rolek papy I smarów 
na sumę 1.500 złotych. W dnru 
wczorajszym zgłosił sie trzeci 
osobnik. Zaniepokojony kupiec 
nie wydał Już towaru, lecz za­
wiadomił policję. 

Na zasadzie podanego rysop' 

su policja ustaliła, że bvll to o-
szuścu którzy nabrali w podob­
ny sposób szeren kupców piotr­
kowskich. 

W dniu wczorajszym policji 
udało się ujać Ich. Są to Marjan 
Morszal oraz Antoni i Józef bra 
cia Tatarowle. zamieszkali we 
wsi Żłobki, pod Piotrkowem.. 

Czwarty wspólnik aresztowa 
nych Władysław Tatara zdołał 
zbiec, zabierając z sobą podro­
żone pieczecie gminy 1 wójta 
gminy Brudzice. 

Trzy strzały W SASIE 
Hemray kłusownik 

Łódź, 22. i. W dniu wczoraj­
szym, w godzinach popołudnio­
wych Michał Dzióbek, g-jowy 
lasów majątku Skarszew, w po­
wiecie kaliskim, przechodząc 
przez las spostrzegł 

2-ch kłusowników 
z fuzjami na pasach i ubitą zwie 
rzyną. Gdy gajowy wezwał kłu­
sowników do zatrzymania się, 
obaj jednocześnie niemal strze­
lili do gajowego i rzucili" się'do 
ucieczki. 

Dzióbek, krórego oba strzały 
nie dosięgły n i szczęście, rzucił 
się w pościg za kłusownikami, 
przycrcin strrelił również ra­
niąc jednego i nich 

lekko w głowę. 
Ranny upadł. Okazał sfę nim 

mieszkaniec Kalisza 32-letni Sta 
nisław Dziedzic. 

Drugiemu kłusownikowi uda 
ło się zbiec. 

Rannego Dziedzica przewie 
ziono do szpitala miejskiego w 
Kaliszu. 

Jak ustaliło przeprowadzons 
dochodzenie Dziedzic i jeź* 
zbiegły kampan uprawiając kłuv 
sownictwo trzebili zwierzyn* 
masowo, sprzedając ją w Kali* 
szu i Łodzi, gdzie mieli specjal­
nych sprzedawców, którzy upo­
lowane zające rozwozili na resor 
kach po ulicach miast. 

GENTLEMAN CZY ŹEBRAHL 
Zgon zagadkowego człow:eka w K&lszu 

m o g j £ | w m i e j s c u z a m i e s z k a n i a 
z g ł a s z a ć s w e p r e t e n s j e . 

ł ód/. 2 2 stycznia. Jak nas ln 
formują Kasa Chorych m. Łodzi 
wykonując czynności zastępcze 
Związku Ubezpieczeń Pracow­
ników Umysłowych, obejmuje 
wszystkich ubezpieczonych w 
Zakładzie, zamieszkujących nie 
tyi!;o w Łodzi, lecz i na terenie 
powiatu łódzkiego, a więc w 
Zgierzu. Konstantynowie Alek­
sandrowie. Rudzie Pabjanickiej 
1 Tuszynie. 

Do chwili obecnej zgłoszenia 
roszczeń pracowników umysło­
wych o zasiłki przyjmowane sa 

wyłącznie w Łodzi 
przez referat ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych, miesz­
czący się w Centrali Kasy Cho­
rych przy ulicy Wólczańskiej 
nr. 225. 

Przy obecnym systemie pra­
cownicy umysłowi, mieszkają­
cy poza Łodzią — narażeni sa 
na ponoszenie wydatków zwią­
zanych z przyjazdem do Łodzi. 

Abv wymienionych bezrobot­
nych nie narażać na stratę 
czasu I koszta przejazdów zwlą 
zanych z formalnością zgfasza-

nia roszczeń zasiłkowych — ko 
misarz Kasy Chorych p. Łopu­
szański wydał zarządzenie, w 
myśl którego z dniem 1 lutego 
roku bieżącego bezrobotni pn» 
cownicy umysłowi, zamieszku­
jący na terenie powiatu łódzkie 
go zgłaszanie roszczeń o zasiłki 
uskuteczniać mogą za pośrednie 
twetn 

oddziałów powiatowych 
Kasy Chorych m. Łodzi w Zgte 
rzu, Konstantynowie, Aleksan 
drowie. Rud-ie Pabjanickiej I 
Tuszynie. (x) 

Łódź, 2 stycznia. W dniu o-
negdajszym na Ryplnku, który 
jest przedmieściem m. Kalisza, 
zmarł w skrajnej nędzy dość p<« 
pularny na tamtejszym bruku 
niejaki Wasyl Popów. 

Był to człowiek iuż dość sta­
ry. Uczył bowiem lat 68. Miesz­
kał w rozwalone! szopie, wznie­
sionej na gruzach jakiegoś spa­
lonego wskutek zawieruchy wo 
Jennoj domu. 

W godzinach południowych 
Popów — odziany w strzępy — 
wystawał 

pod drzwiami szkół, 
gdzłe od uczącej się młodzieży 
otrzymywał wsparcie, badź to 
w naturze • prowiancie, bądź 
to w gotówce. 

W niedziele I święta Ponów 
szedł pod kościół 1 tu zbierał 
obfite datki 

Krążyły o nim to Kaliszu naj­
fantastyczniejsze pogłoski. Mó­
wiono, ie Jest byłym profeso­
rem glmnazfrlnvm. że ma syna 
który Jest profesorem uniwersy 

x x 1 

5 procent podwyżki płac 
uzyskali drijkarze krakowscy. 

Wyprawa rzezimieszków po towar. 
Zuchwałe włamanie do składu 

manufaktury. 
Łódf, 22. 1. Ubiegłej nocy ko 

menda policji powiatowej w 
Piotrkowie zaalarmowana zosta 
ła wiadomością o 

zuchwałej kradzieży 
z włamaniem dokonanej w skła­
dzie hurtowym manufaktury nie 
jakiego Ryszarda Millera w aziezy. 
Piotrkowie przy ulicy Piłsudskie trwają, 
go. Złoczyńcy wyłamali kraty 

okienne od strony podwórza i 
skradli moc towaru 1 t. p na su­
mę kilkunastu tysięcy złotych. 

W rezultacie przeprowadzo­
nej obławy udało się policji za­
trzymać jednego osobnika silnie 
podejrzanego o udział w kra­
dzieży. % Dalsze poszukiwania 

Warszawa, 22. 1. P. Ulanów 
ski, naczelnik wydziału w Mini­
sterstwie Pracy i Opieki Spo­
łecznej, jako arbiter w sporze 
między Związkiem właścicieli 
drukarń Małopolski zachodniej 
a Związkiem zawodowym druk a 
rzy okręgu krakowskiego, ogło­
sił orzeczenie, kończące spór. 

Orzeczenie przedłuża do­
tychczasową umowę cennika do 
końca b. r., 

podwyższa o 5 proc. 
zasadnicze pozycje cennik" (we 
dług stanu z grudnia 1929 r.) i 
nakazuje wstrzymać do 1 lipca 
b. r. 
przyjmowanie nowych uczniów 
do drukarń. Za udział w strajku 

• • w i t i m i w w a — m m m m 

nikt nie może być pociągnięty 
do odpowiedzialności. 

Ponadto zaleca arbiter — ce 
lem uniknięcia przyszłych kon* 
fllktów — aby w razie zaistnie­
nia zatargu, wyczerpano po­
przednio w drodze bezpo*red 
nich narad wszystkie przewi 
dziane w umowie środki, zmie­
rzające do ustalenia osoby arbi 
tra.' 

Przepłsy dotyczące biura po 
średnlctwa pracy zostają zatrzy 
mane, strony jednak mają obo­
wiązek omówić ewentualna 

zmiany w organizacji 
i działalności tego biura w dro­
dze bezpośrednich pertrakta 
cyj. 

teru w Moskwie 11. p. 
Gdv umarł nie miał go kto 

pochować, tak, że pogrzeb u 
rządzono 

na koszt gnilny. 
Wczoraj dozorca jednego w 

poblżu leżącego domu odwie­
dził te ruderę i tutal dokonał 

sensacyjnego odkrycia. 
A tirunowioie spostrzegł, że 

pod podłogą szopy w kupie gru 
zów utworzona została piwnica 
dość głęboka, w której spo­
strzegł skrzynie drewnianą. — 
Po otworzeni i Jej okazało się. 
że leżv tam \ • dość dobrym Je­
szcze stanie u rzvmauv frak. ka 
masze czarne, biała koszula i 
szapoklak. 

Rzcczv te nasuwała dwie al­
ternatywy, a mianowicie, albo 
Ponów rzecz te posiadał Jesz­
cze z dcbrvc: czasów, albo P I N , 
wadził nodwojne życie: w Kab-
szu bv? ż"br:'k!cm. w Innem tnie 
ścic zaś występował 

- x x 

Jako gentl?juan. 
Dalsze poszukiwania dały nft 

mniej sensacyjny wynik. W dni 
giej drewnianej skrzynce znale* 
zlono zwój banknotów rosvj' 
skich na sumę kilkudziesięciu ty 
sięcy rubli oraz banknoty nie* 
mieckie i polskie w markach, o* 
becnie nto przedstawiających 
żadnej wartości. 

Stad wniosek, i e kiedy* 
zmarły obecnie w skrajnej n*» 
dzy Popów — musiał bvć 

/Człowiekiem bogatym. 
Dalej znaleziono w piecu po-

olół po spalonych papierach. —• 
Bvłv to może listy, które przed 
śmiercią spalił, nie chcąc aby 
dostały sie w obco rece. 

Sprawa ta zainteresowały sit] 
władze w Kaliszu. 

Wiadomość zarówno o śmier­
ci ponnlnrnego Popowa Jak I o 
sensacyinem odkryciu — wvwo 
łała wśród mieszkańców wici* 

'ką sensacje. (x) 

Utworzenie syrdykatu emigracyjnego. 
Rząd posiada 60 proc. udziałów. 

P p r a i i i e przemysł krafswj. 
PORADNIA 

WEWLOGICZNA 
L o k a r a y - . p a e t a l i a t ó W 

ZAWADZKA 1 
•rynna od • rano do 9 wtaeidr 
•d U—13 I 3—3 praylaaja koblata 

lakan 
V atadtlala twłęta od 9—3 pp. 

Lccicni* thorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , B O C Z O -

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydilalla aa 

•ylll it i tryp.r 

bottuiacli i ncorotoglCED l orGlogltii 
G a b t n a t i w i a t i o - l a c z n i c a y . 

K o s m e t y k a I e h a r a b a 
Oddr.it Int, pocitkalala dla koblat 

PORADA 8 xi. 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

>pecłall*.u chorób -.kornych, wetwry 
cznych I moczopłdowych. 

Leczenie sztucznem słońcem 
aktem. 

nL NARUTOWICZA 9, teL 128-91 

Przytmuie od 8—10 I od S-—8. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
ret. 1 * 7 - 8 1 . 

faciallata ehorób ustu, D O I . gardła, 
i p.uc 

Prrylmulell—3 i 5—7. 
KoBłtaolvDO«tka N r . 9 . 

Dr. med. H. LUBICZ 
UL. CEGIEl NIANA 43. TEL 141-32. 
Snrc1an«ta chnrrth sttórnvcb w e n . 
-»cznvcb • Boc7ontclowvch. Nałwlr-

tlanle lampa kwarcowa. 
3rTTłmuie od e ^ z 8—10 » od 8—8 
fl» nań <*J 3—8 oddziel or"-rek»tnla 

Dr. Lewkowicz 
KONSTANTYNOWSKA 12. teL 155-82 
Choroby skórne, wenerycz. i pieto* c 
Przyjmuje od «. 9 — 1 l od 6 - 8 

dla pan od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny leccnlc 

Do akt. Nr 87 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzl VII rewiru Stełan Górski, zaraesz 
kały w Lodzi, przy ul. Sienkiewicza 
nr. ?, na zasadzie art 1030 Ust Pjst. 
Cyw. ogłasza, że w driiu 29 stytJB-ia 
1930 roku od eodztny 10-eJ rano w 
Lodzi, przy ul. PoludmoweJ pod nr. 
80 odbędzie sie sprzedaż przez licy­
tację ruchomości należących do fir­
my „Fabryka Wyr Baw. Stanisław 
Kohler w Łodzi składających sle z 
16-tn warsztatów tkackich ocenio­
nych na sumę 1700 zl. 

Lódź. dnia 15 stycznia 1930 r. 
Vnxru^v\i< S L Górski. 

LECZNICA 
L E K A R Z Y • P E C J A M S T Ó t ? 
INSTYTUT ROENTUENOw*3KL 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DRNTYSTYCZNY 

Zrjierska17, tol. 1.16-33 
Cayuna ad 10-«t rano da T-ai wlaaa. 
w aUdiitl* I twiaU do 2-a| po pał. 
W f i y i t k l * tpaajalnoial 1 dtałT^T^a. 
K ą p f o t * ś w i e t l n a , l a m p a k w a r ­

c o w a , . ' o k t r y i a c j a , 

ROENTGEN, 
•ECB«p!«n1a, a n a l i z y i n o t i i , kata, 
fcrart plwoaiD. arydalalin I ł. d.l. O p # -
• • • j a , o p a t * . W i a y t y u a o t i a w t o . 

Ogłoszenia drobne. 
OBI,WIE, firanki, swetry, bielizna 
maniitaktura na raty tanio „KRE 
BYT* ul Nawrot nr. 15 I piętro front 

DO ODSTĄPIENIA mieszkanie ze 
stajnią. U!*ca Matejki 7. OCTodnlk 

Warszawa, 12. 1. (Od wł. k). 
Syndykat en. gracyjny mający 
za zadanie < i-lironę wychodź­
ców przed w pyskiem ze strony 
agentów emigracyjnych ukonsty 
'uował się 

jako spółka, 
w której rzad polski posiada 60 
a towarzystwo okrętowe 40 pro 
cent udziału. 

X X 

10-cfa Zarząd składa slsj 
osób, w tem 

5-ciu delegatów rządowych. 
Na czeel zarządu stanął dyrek­
tor Urzędu Emigracyjnego Nakfl 
niacznikow. Prócz ochrony emi­
grantów syndykat będzie miał 
na celu popieranie polskie) że* 
glugl morskiej. 

Podwyżka płac 
W BANKACH PAŃSTWOWYCH 

z instytuciach publicznych 

WOŁKOWYSKI 
2e?(eln!ana 25 t e l . 126-78 
(̂KS.-jdiLsta chitrób skórnych I wene 
ycxaych ElektioterapM- Leczenie 

lampa kwarcowa, 
Jrzy+muje od g"*dz 8 - i I od 8 — 9 

W niedziele I święta od 9 do I w pol 

Dr . m e d . 

Niewiażski 
ol . At»CL7-*e;a S T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Prayimula od 8-10^8 po pot. l od 5-9 w. 
Wntadi iela i twięta od 9 do 1 w poL 

B U n»4 addrialna anciakalnla. 

ANNA KWAŚNIEWSKA, ulica Piotr-
kowska 257, tgubiła kwit kaucyjny 
na zl. 20, wydany przez Elektrownie 
Łódzką. 

3000 ZŁOTYCH miesięcznie zarob'4 
energiczni panowłe przy sprzedaży 
obligacyj państwowych na raty Naj­
wyższa prowizja. Stała pensja. Pa­
tent. Karta kolejowa. Zgłoszenia ho­
tel Potonja, Narutowicza 38. Portjer 
wskaże. 

POKÓJ umeblowany ze iwtatłem i 
usługą do wynajęcie natychmiast. 
Szkolna 30. m. 4 

UBIORY męskie D A R R I N K I E . oOuwie 
swetry na wyplata. Piotrkowska 37 
Ul wejście I piętro. 

Warszaw*. 22. 1. — Rada 
ministrów uchwaliła wniosek 
ministra pracy w sprawie 
nlepodwyższenia wszelkich 

poborów 
służbowych, otrzymywanych 
w irtstytucjrch państwowych 
oraz w mstyrucjach o charak­
terze publ czno - prawnym 
przez państwo nadzorowa­
nych. 

Mianowfcie uchwaJono, t e 
pobory służbowe wypłacane 
obecni* w Instytucjach jak: 
Państwowy Bank Rolny, Bank 
Gosp. Kraj.. P. K. O., monopo­
le, zakład ubezpieczeń pracow 
ników umysłowych, powsz. za 
kład ubezp. wzaj. 

nło beda podwyższane 
do czasu rozstrzygnięcia spra­
wy podwyżki uposażeń funk-
ejonarjt!?ry nańsrrwowych. Wła 

została wstrzymana. 
dze nadzorcze nad wymfenh> 
neml instytucjami 

beda przeciwdziałały 
wszelkluTi pośrednim formort 
podnoszenia poborów w tyc i 
instytucjach, w szczególności 
w drodze wyjątkowych graty-
fikacyj lub wygórowanego bi­
lansowego. 

Powyższa uchwała zostali 
uzasadniona Istniejącą nie-
wspótmlernosclą wysokości po 
borów pracowników tych ln-
stytucyj i uposażeń pracowni­
ków państwowych, co powo­
duje 
rozgoryczenie rzesz urzędni­

czych 
I wpływa na porzucanie służt>$ 
państwowej przez lepsze siły 
fachowe, przenoszące sfe do 
instytucyf o charakterze publi­
czno prawnym. 

Pokojó 
Systi 

W Paryżu błąka sle mnósl 
)deirzanvch osób. które PC 
aia rabunki i kradzieże, a 
':ądomo jakiej są narodowo 
«iwna rzecz jednakże, te p 
a i Prasa francuska, jeżeli 

doiść kim jest z pochód 
a złodziei lub złodzle, 
waoliwle 

robla z nich Polaków. 
Powtórzyło sie to w os 

, c h- dniach, przy wykryciu 
rzvmich kradzieży domów, 
pełnionych na szkodę wic 
abitiy Le Blanr^ 
'a arystokratka francus 

P też tvlko nibv arystoki 
a zamieszkuje Własny pałat 
a r v * u . co nie przeszkadza 
' socd7anlu kilku miesięcy 
^r^żach. Przez ten czas n 
:Kanie narvskie pozostawia 
êce służby, a w ostatnim 

1 nr*edewszvstkiem na opi 
erwszeJ pokojówki, rzeko 
0|ki 35-letniej Oizcli Krur 
"̂ z (może Krumholz?). 
.Gizela. posiadając wszyst 
'"CZL- od mieszkania i od me 
joczątku wywiązywała sl 
^nia z drobiazgowa uczci 

Wnet Jednak znęciła 
Wkowna bielizna potem si 
1 notem drogie futra, wre 

dzieła sztuki I srebra. 
Zgubiło ja to. że pożądliwi 
""óciła się do klejnotów, i 
stawionych przez Jej pat 

1 los szczęścia w różnych < 
lach mieszkania. Bo pani 
<*nc nie wiedziała o i n ^ 
•eczach co właściwie posia 
e dobrze pamiętała o sws 
^'notach. 

REKORD 
paryskiej kraw 

cowej . 
)faimłodsza babk 

Ntelada rekord osiągni 
*omna paryska krawco\ 
ejaka Feda Bertonelle: oto i 
- zaledwie 47 lat jest już p; 

b k ą , a co jest szczególniej l 
^ynle, ma syna o kilka tnie 

młodszego od... prawnuka. 
Pani Bertonelle wyszła 

M w czternastym roku życi 
ledenaście miesięcy po ślul 

Czekała się córeczki, która 
B w ślady matki 1 jako pięt 
°letnie dziewczę stanęła 
"bnym kobiercu, a w rok t 
m obdarzyła 31-letnią wó 
a s Panią Bartonelle wnuczl 
' ó ra właśnie niedawno wyd. 
k świat 

piękne bobo, 
^'ac panią Bartonelle n 
'odszą w Paryżu, a prawdo-
^onie i w c a } e j Francji prab 

W kilka miesięcy po tej l 
r m t , ej uroczystości pani Bai 
f."e. która w międzyczasie ł 
*'a Powtórnie zamąż, zoste 

A T K J \ dziecka, które jest mł< 
j * 0 0 prawnuka swej matki. 

Zdarzenia! wypadki 
'Węgrzyn złamał przed wczora; 

u b i e g ł e ] doby s z a p r e i T , l e r ^ » B a ' u w obłokach' 
żebro. Jednak nadludzkim wysfł 

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalauek 
..Eufonja" zademonstrowany specja­
listom. Usuwa przytępiony słuch, 
szum, cieknięcie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pou­
czającej broszury. Adres J?ufocja". 
Uszki, Kraków. 

POTRZEBNA dztewczyra na wieś 
do gospodarza, Wtodomość ol. Piotr 
kowska 183. skład me b i l 

(—) Pode; as wczorajszego 1" 
nauguracyjnego posiedzenia kon 
ferencjj londyńskiej wygłosił 
król Jerzy przemówienia powi­
talne. 

(—) Komi-Ja budżetowa Sej­
mu uchwaliła wczoraj 1 miljon 
złotych na pomoc dla bezrobot­
nych w Łod: : . Równocześnie zo 
stał przyw ócony częściowo 
fundusz dyspozycyjny ministra 
spraw wewii jtrznych, skreślo­
ny w pierw? -em czytaniu. 

(—) Pan p emjer Bartel przy­
jął wczoraj lelegacje przemy­
słu łódzkieg- w osobach pp. Bie 

jidermana i l.. urysiewlcza. 
. 1 (—) Znak ,nitv ajtysta Józef I 

kiem odegrał dwugodzinna rołę 
do końca, poczem zemdlony 
padł za kulisami. Na przedsta­
wieniu obecny był p. Prezydent 
Rzplitej. 

(—) Magistrat uchwalił urzą 
dzić pogrzeb ś. p. Kazimir.rza 
Bartoszewicza w Krakowie, o-
flarodawcy zbiorów dla Łodzi, 
na koszt miasta i wysłać dele­
gację. 

(—) W Teatrze Miejskim poc 
czas przedstawienia „Cjankali* 
wczoraj znowu rzucono probó* 
ki z gazem łzawiącym na wido­
wnię, wskutek czego przedsta 
wienle zostało przerwane. 

P o w i e ś ć z 

dworcu głównym w W 
Z?'* panował niebvwa 
' t n - Wśród tłumu oczekując 
' 2 niecierpliwością pociągó 
, U w a ł y się wolno wózki w 

J°wane bagażami. Do hała 
Z" symfonji dołączyły s 
J^owe krzyki tragarzy, kt 

j ' 1 niebieskie bluzy przyl 
*d s i c formalnie do spoć 

Dleców. Mimo to na zm 
2 J V c h twarzach widniała r 
jr c w przewidywaniu sutyc 
l%ków. Gwizdki kolejarzy 

lokomotyw podnieca: 
*2vstkich. Zgiełk dochodź 
i ounktu kulminacyjneg 
l * . dano już sygna' do odja 
^kilku pociągów. 

°d olbrzymim zegarem i 
K ° ^ a n v m n a żelaznych sz' 
" ao muru. stało .wykwitr 

http://Oddr.it
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Pokojówka wice-hrabiny. 
Systematyczne kradzieże. 

r a K I 
gentLman. 

zukiwanla dały nia 
/jnv wynik. W dni 
lej skrzvnce znale* 
banknotów rosvi' 
i kilkudziesięciu ty 
•az banknoty nie* 
ikie w markach, o* 
przedstawiających 
Ict 
>sek. ie kiedy*, 
ile w skrajnej ne» 
- musiał bvć 
lem bogatym, 
zlono w piecu po* 
ivch papierach. —• 
listy, które przed 

ił. nie chcąc aby 
obce ręce. 
:ainteresowały shjj 
iszu. 
zarówno o śrnter-
-> Popowa jak ł o 
d kryciu — wvwo 
icszkańców wlel* 
(x) 

racyjnego. 
działów. 
ada sit] s 10-chj 

W Paryżu błąka się mnóstwo 
xlejrzanvch osób. które popel 
•aia rabunki I kradzieże, a nie 
'iadomo jakiej sa narodowości. 

rzecz jednakże, że poli-
a i Prasa francuska, jeżeli nie 
0 ! " a dojść kim jest z pochodze-
d złodziej lub złodziejka, 
wapliwie 

robla z nich Polaków. 
Powtórzyło sie to w ostat-

' ch dniach, przy wykryciu 01-
rzvmicb kradzieży domowych 
pełnionych na szkodę wice -
a°"iv Le Blanr; 

T a arystokratka francuska, 
l v też tylko niby arystokrat-
a zamieszkuje własny pałac w 
a r v * u . co nie przeszkadza Jej 
'Pędzaniu kilku miesięcy na 
^różach. Przez ten czas mie­
wanie narvskie pozostawia na 
5,ece służby, a w ostatnim ro-
] "rzedewszystklem na opiece 
erwszeJ pokojówki, rzekomo 
0|ki 35-letniej Olzeli Krumb-
* h (może Krumholz?). 
Oizela. posiadając wszystkto 
'"Cze od mieszkania i od mebli, 
^za tku wywiązywała się z 
[dania z drobiazgową uczciwo 
ra- Wnet jednak znęciła ia 
ptkowna bieliz.na potem suk-
| notem drogie futra, wresz-

dzieła sztuki I srebra. 
[Zstublło ja to. że pożądliwość 
'rociła się do klejnotów, po­
stawionych przez Jej panią. 
1 'os szczęścia w różnych czę 
iach mieszkania. Bo pani Le 
'«*nc nie wiedziała o innych 
oczach co właściwie posiada 
e dobrze pamiętała o swych 
fłnotach 

Spostrzegłszy więc braki po 'ków miesięcznie. Stwierdzono 
> . . . < • * I 1 1 t • . . ! . _ _ • » _ . I między niemi, zawiadomiła po­

licję, a ta wykryła wnet, że Gv 
zela miała w ustronnej uliczce 
mieszkanie własne I to tak pięk 
ne, że płaciła za nie 1800 fran 

dalej, że nakradła razem u pani 
Le Blanc rzeczy na 150 tysięcy 
franków, z czego tylko niezna 
czna cząstkę odnaleziono w jej 
gniazdku. 

Laska ze szklana rurka. 
Zabawny incydent na stacji. 

Na sfacjl kolejowej Denver, w i 
Stanach Zjednoczonych, prze­
chadzał się niedawno pewien po 
drożny, mężczyzna lat około 40 
który z widoczna niecierpliwoś 
cią 

oczekiwał pociągu. 
Z podobną niecierpliwością 

czekała jakaś starzejąca się pan 
na. która około siebie miała ta­
kie mnóstwo pakunków, że przw 
chadzający sie mężczyzna, cią-

Niesolidność pośredników i odbiorców 

główna przyczyn obecnego kryzysuwŁodzi. 
Głos wybitnego fachowca o sposobach 

u a d r o w i e r t l a sytuacji. 

R e k o r d 

paryskiej k r a w ­
cowej . 

^aimłodsza babka. 

ÓW rządowych. 
du stanął dyrek-
igracyjnef;o Nakfl 
Scz ochrony emi 
kat będzie miał 
tnie polskiej ż * 

lac 
owych 
ych 

nad wymłento-
ml 
Iwdzłałały 
ednbm formort 
>borów w tyc i 
v szczególności 
tkowych graty-
-órowanego bf-

chwała została 
stroieJacą nie-
l wysokości po 
ików tych Uv 
iżert pracowni­
ach, co powo-

rzesz nrzędnl-
ych 
•zucarHe służbj 
zez lepsze siły 
osząco sie do 
rak terze publi-

nrzed wczora; 
ilu w obłokach' 
iludzklm wysil 
ugodzinną rolę 
em zemdlony 
. Na przećsta-
rl p. Prezydeni 

uchwalił urzą 
P. Kazimierza 
Krakowie, o-

ów dla Łodzi. 
1 wysłać dele-

Mfcjskłm poc 
nia „Cjankali' 
ucono p robo w 
icvm na wido-
ego przedsta 
erwane. 

Nielada 
rekord osiągnęła 

M-omna paryska krawcowa, 
lejaka Feda Bertonelle: oto ma 

zaledwie 47 lat jest już pra-
*b«a., a co jest szczególniej nie 
pyMe, ma syna o kilka miesię 

m'odszego od... prawnuka. 
Pani Bertonelle wyszła za-

K z w czternastym roku życia i 
I Jedenaście miesięcy po ślubie 
P"ekała się córeczki, która po 
T ł a w ślady matki 1 jako piętna 
Fletnie dziewczę stanęła na 
tobnym kobiercu, a w rok po-

i m obdarzyła 31-letnią wów-
. a s Panią Bartonelle wnuczką, 
[ ó r a właśnie niedawno wydała 

świat 
piękne bobo, 

fynlac p a n i ą Bartonelle naj-
Modszą w Paryżu, a prawdopo-

lbnie i w całej Francji prabab 
W kilka miesięcy po tej ro-

f l n n ej uroczystości pani Barto 
R"e. która w międzyczasie wy 
|' a Powtórnie zamąż, została 
| a t k ą dziecka, które jest młod-
l e °d prawnuka swej matki. 

Olbrzymia większość Łodzi 
uzależniona jest od koniunktu­
ry na rynku włókienniczym. 
Wprawdzie robotnik bezpo­
średnio niema styczności z 
handlem, ale zanik popytu na 
manufakturę odbija się na nim 

w postaci bezrobocia. 
To samo dotyczy innych za­
wodów. 

Dlatego też mieszkańcy Ło­
dzi bez różnicy zawodu muszą 
się interesować przyczynami, 
które wywołały obecny 

katastrofalny stan rzeczy 
i zastanowić się nad dTOgaml. 
któreby mogły poprawić sytu­
ację. 

Wielokrotnie podnoszono już 
opimję. że wiele dałoby się 
przy niewielkim stosunkowo 
wysiłku poprawić. Oto, co na 
ten temat mówi jeden z fa­
chowców I wybitnych organi­
zatorów branży włókienni­
czej: 

— Wśród przyczyn potęgu­
jących kryzys. Jaki przeżywa 
włókiennictwo polskie, na plan 
pierwszy wysuwa się 

dezorganizacja rynku 
wewnętrznego. 

Spadek slfy nabywczej w 
kraju, zmusza fabryki do u-
dzlelanła firmom handlowym 

pośredniczącym w rozdzia­
le towarów włókienniczych — 
nadmiernie wydłużonych kre­

dytów 
wekslowych lub też wielkiego 
skonta (procentu) w wypadku 
zapłaty gotówkowej. 

Z drugiej strony hurtownicy, 
którzy zakupują 80 proc. na­
szej produkcji włókienniczej, 
nie mogą normalnie pracować 
nfe korzystając z dostatecznej 
pomocy kredytowej. 

Nie posladaiąc własnych ka-
p :tałów i kredytów, handel ope 
ruje jedynie kredytem 

uzyskanym u wytwórcy. 
Na tem tle rozwiialą się nie­

zdrowe stosunki, głównie jako 
rezultat różnorodnej siły kredy 
towej. Zakłady 

Jakościowo bardzo dobre, 
a finansowo słabsze, zamiera­
ła znacznie szybciej od zakła­
dów mniei solidnych lecz kre­
dytowo silniejszych. 

Omówiony wyżej stan rze­
czy odbiła sie bardzo ujemnie 
na bezpieczeństwie obrotu. 

powodując częste załamania 
na rynku towarowym. 

Nie trzeba jednakże załamy­
wać rąk i rozdzierać szat. 
Te sprawy można uzdrowić. 

W tym celu, obok udostęp­
nienia handlowi kredytów krót 
koterminowych. należy prze­
prowadzić szereg posunięć or­
ganizacyjnych w łonie samego 
handlu. 

Jako przykład tego rodzaju 
akcji można przytoczyć wysiłki 
niemieckiego handlu włókienni­
czego. Z Inicjatywy związku hur 
towników włókienniczych, zało-
żono w Niemczech specjalne biu 
ro t zw. powiernicze 

(Informacyjno-wywiadowcze) 
dla włókiennictwa. 

Zadaniem tego biura jest ba­
danie sytuacji materjalnej od­
biorców, zasięganie opinji o 'eh 
solidności 1 t. p. Biuro powierni­
cze bada jednocześnie stosunk' 

krtJytow. 1 przeciwdziała obja 
wom niemoralnej konkurencji, 
która jest często powodem 
upadłości firm solidnych. 

W najogółniejszem ujęciu 
biuro powiernicze ma działać, ja 
ko środek zaradczy 
przeciwko wszelkiej niesolidno, 

ści 
w handlu włókienniczym oraz 
przez Interwencje łącznie z in-
nemi kołami gospodarczemi. 
wpływać na racjonalizację I usta 
biiizowanie stosunków w obro­
cie towarami włókienniczemJ. 

W polskich sferach włókien­
niczych omawiana była już wie­
lokrotnie sprawa utworzenia ta 
kiego biura wywiadowczo- infor 
macyjnego. według wieści, do­
chodzących ze sfer przemysłu 
włókienniczego, w najbliższym 
czasie biuro takie będzie w Pol­
sce zorganizowane. 

Jak z powyższego wynika, 

„Krematorium" samochodów. 

duża część wray spada na nie­
solidność pośredników i odbior­
ców, którzy przez swoje lekko­
myślne, a częstokroć oszukań­
cze wyzyskiwanie kredytów, 
oraz późniejsze upadłości nietyl­
ko podkopują nawet stare przed 
siębiorstwa, ale pośrednio wtrą 
cają tysiące pracowników 

w niezasłużoną nędzę, 
Temi wadliwemi stosunkami po­
winny się energicznie zająć in­
stytucje do tego powołane w ro­
dzaju Izby Przemysłowo-Handlo 
wej, a nawet organizacje I zwiąż 
ki zawodowe pracowników. 

Demaskowanie tych metod 
oraz piętnowanie ludzi, którzy 
je stosują, doprowadzi się zwol­
na do uzdrowienia atmosfery, a 
w następstwie do normalnych 
stosunków w przemyśle włó­
kienniczym. 

X X 

gle o nie zawadzał 1 potyka? sie. 
To doprowadziło go wresz­

cie do uniesienia się. powiedziar 
wiec jakieś niegrzeczne słowo, 
stara panna odpowiedziała jesz­
cze mniej grzecznie, wywiąza­
ła sie kłótnia, aż wreszcie sta­
ra panna podniosła grubą laskę, 
ażeby uderzyć nią pasażera. 

Zanim się to jednak stało, 
mężczyzna wyrwał Jej laskę i 
reki l złamał na kolanie. 

Stara panna pobladła jak kre* 
da. Z dwu kawałków" laski za­
czął się sączyć 

jakiś gęsty płyn. 
— Likier! — zawołał męż­

czyzna, tracąc nagle znacznie 
na wściekłości. 

Bez namysłu podniósł poło­
wę laski do ust. abv jednym hau 
stem wypić Jej zawartość. Po­
nieważ doskonały likier usposo­
bił go nagłe przyjacielsko, » 
grzecznym ukłonem drugą po­
lowe podał swej przeciwniczce, 
i ona. aby cenny płyn się nie 
zmarnował wychyli ła la takżo 
odrazu do dna. 

Spór zakończył sie 
w sposób przyjacielski 

Mężczyzna zapłacił 10-krotną 
cenę laski starej pannie I wziął 
od niej adres fabryki, która wy, 
rabia laski z cienką rurka szkła 
na w środku, nadającą się n* 
przechowywanie alkoholu. 

— To doskonały wynalazek 
• wołał z uznaniem mężczyz­

na — o'wiele lepszy od flaszelej 
dopasowanych do tylnej kieszev. 
nl, każdy sprytny policjant rtwn 
że Je wyśledzić!-. 

Zapałka przepowiedziała śmierć 
berlińskiemu fryzjerowi. 

Amerykanie palą jak wiadomo zużyte samochody, aby oczysz­
czać rynek dla nowej produkcji. Na zdjęciu: Spalenie 500 

samochodów przez Philadelfia Co. lip) 

S k o k z 6 1 - g o p i ę t r a 
Rekord samobójcy 

Smutny rekord przypadł w j świecie „drapacz chmur". Usta-
udzlale Stanom Zjednoczonym, .nowił go niejaki Frank Zueger, 
posiadającym najwyższe nalskacząc z wierzchołka 

Około północy Jetien z kółka 
Bolckmanna zaproponował cląa 
nlęcie zapałek, aby sie przeko­
nać, kto z nich najpierw umrzeJ 
Na tę ponura loterję zgodziło! 
się tylko trzech stałych gośct, 
wzięto wlej: trzv zapałki, z któ i 
rych jędrnej odłamano główko* 
Bolcmann wyciągnął zapałki 
odłamaną. 

Nikt z obecnych tej ntesmacw 
nej zabawy nie brał na serjo, 
to też nikt nie przywiązywał 
znaczenia do słów. Jakiem! 
Bolckmann powitał wynik loso* 
wania: 

— Zdaje ml sie. że to praw* 
da, zapałki sie . f 

nie pomyliły. 
Po północy przyjaciele o3 re-| 

stauracyjnego stołu rozeszli sio 
ido domów, a rano znaleziona 

61-plętrowego nowojorskiego j u ż Blockmanna w Jego mlesz-l 
„drapacza chmur" kaniu nieprzytomnego z przecie 

t. zw. Manhattan, będącego wta U—, — , i 

W Berlinie zdarzył się wypa­
dek, który się zaczął od żartu, 
a skończył na tragicznej praw­
dzie, której nikt z uczestników 
pijackiej zabawy nie spodzie­
wał się. 

Niejaki Ernest Bolckman. ^ a 

ścłciel fryzjernl dla mężczyzn, 
zwykł bvł wieczorami zajmo­
wać miejsce przy stole stałych 
gości w Jednej z piwiarń na pla 
cu Karola. Tak było I przed kil­
ku dniami Przyjaciele 

grali w karty, 
przyczem Bolckmann przegrał 
jakąś drobna kwotę. Przy grze 
wypili, zwyczajem niemieckim, 
wiele piwa. aż nareszcie, jak to 
nieraz u pijaków bywa, wpadli 
w grobowy nastrój. 

snością firmy „Bank of Manhat­
tan C-o". Ktoby to jednak przy 
puszczał, że sprytni Ameryka­
nie nawet drapacz chmur wyzy 
skają w dziedzinie rekordów... 
samobójczych. 

temi żyłami na rękach 1 z obja^j 
wami silnego otrucia. Odstawlo 
no go do szpitala, gdzie zmarŁ 
nie wyjawiwszy właściwej taJ 
jemnicy dziwnego zdarzenia. 

P o w i e ś ć z ż y d a Ł o d z i . 
- X X 

! a W i r c u p J o w T , v m w Wai 
'ch \ \ i P a n o w a ' niebywały 
j • Wśród tłumu oczekujące-
>su "'^cierpliwością pociągów 
<W s ' e w o ! n o wózki wv-
^ej b a « a żam i . Do hałas-
^ svmfonji dołączyły się 
irc. ° ye krzyki tragarzy, któ-
\ \ "'ębleskle bluzy przyle-

formalnie do spoco-rch i I o r m a ' n i e do spoco-
fc0hV

D!ecow- Mimo to na zmę-
\ \ c h Marżach widniała ra-
irnhL^ D r z ewidvwaniu sutych 
^oków. Gwizdki kolejarzy I 
f S z „ J , . o m o t v w podniecały 
i vstkich. Zgiełk dochodził hi H U n k t u kulminacyjnego. 
P k ; i u a n ° * u ż svgna» do odjaz-
Ł. k i 'ku Pociągów. 

rod ,L , ' ; u w ' 
L , „ , ° I r j r zvmim zegarem u-
h ri«nvm n a żelaznych szta 

°o muru. stało wykwita* 

towarzystwo składające się z 
jednej kobiety, lat około trzy 
dziestu i kilku młodych męż­
czyzn. Panowie ubrani według 
najnowszych przepisów mody 
męskiej, ćmili nerwowo papie­
rosy. Kobieta, której zwiędła 
twarz zdradzała burzliwą prze­
szłość, miała na sobie sporto­
wy szary kostium 1 skórzaną 
czapkę na ciemnych, prawie 
że granatowych włosach. Wi­
dać było. że całe towarzystwo 
czeka na pociąg, gdyż panowie 
co chwilę wyciągali zegarki z 
kieszonek 1 sprawdzali czas. 

— Pociąg powinien był już 
dawno przybyć do Warszawy 

• odezwa' się jeden z panów, 
zapalając nerwowo papierosa. 

— Widocznie natrafił na Ja­
kaś przeszkodę. Zresztą nic dzj 

wnego. przecież ma on na swej 
drodze najferalniejszą stację w 
Polsce: Rogów — wtrącił dru­
gi z monoklem w oku. 

— Nie wywołujcie wilka z la 
su — rzekła z uśmiechem da­
ma. 

— Ody się ożenię — zaczął 
znowu młodzieniec, który za­
wiążą' rozmowę — linia War­
szawa — Kraków będzie dla 
mnie najprzyjemniejszą, gdy bę 
de przejeżdża' przez stację Ro­
gów w towarzystwie teścio­
wej. 

Obecni nagrodził! dowcipni­
sia wybuchem szczerego śmie­
chu. 

— Panie Jerzy — wtrąciła 
kobieta — gdy się pan ożeni rę 
cze. że stacja Rogów przesta­
nie być miejscem katastrof ko­
lejowych. 

— Możliwe, możliwe, nie tak 
łatwo zdecydować się na tak 
poważny krok, zwłaszcza gdy 
wybór trudny.^ 

— Trudny ? — przerwała mu 
kob'*eta w skórzanej czapce — 
toć n-iokoło pana tyle pięknych 
kobiet się kręci, że tylko wy 
ciągnąć rękę... 

— Proszę pani — kontynuo­
wał dah j mężczyzna nazwany 
Jerzym — ja bo mam wygóro­
wane w magania. Moja przy­
szła pani musi bvć żywym po­
sagiem bogini miłości, kobietą 
o nieposzlakowanych Uniach 

gl conajmnlej 60 kilogramów, 
wzrost nie wyżej jak metr 60 
ctm. 

— A może Jeszcze podasz 
obwód piersi f kostki? — wtrą­
cił ze śmiechem jeden z panów. 

— Myślisz żem i tego nie ob­
liczył? Owszem. Obwód pier 
si 95 ctm.. kostki 19. 

Kobieta roześmiała się głoś­
no. 

— Czy pan praktycznie prze 
prowadzi' te pomiary? 

Mężczyzna nazwany po Imte 
niu już miał ł na to odpowie­
dzieć, gdy nagle dworzec cały 
zatrząś' się w posadach. Po 
błyszczących szynach wpadł z 
ogromnych' łoskotem pociąg 
złożony z lokomotywy 1 zale­
dwie kilku pulmanowskich wa­
gonów. Przeciągły gwizd i sta­
nął jak wryty. Jakby na komen 
de pootwierały się wszystkie 
drzwi wagonów skąd począł 
wysypywać się różnobarwny 
tłum. 

— Tragarz, tragarz!... — roz 
legały się co chwilę wołania pa 
sażerów. Zaczął się przesuwać 
korowód pochylonych traga­
rzy, uginających się pod brze­
mieniem ciężkich eleganckich 
waliz. — Korowód ten znikał 
wraz z podróżnymi w czeluś­
ciach dworca. 

Z wagonu opatrzonego napl 

slad'a młoda kobieta w podróż­
nym kostiumie. Mikroskopijne 
stopy opięte w pantofelki kolo­
ru cielistego wyglądały na 
ciemnej posadzce jak dwa mo­
tyle wśród spalonej od słońca 
zieleni. Również ..eóra" przed­
stawiała się czarująco. Śliczna 
mała główka otoczona aureolą 
złotych krótkich w'osów, dwo­
je modrych wielkich oczu, 
kształtny nosek oraz małe pur­
purowe usta nadawały twarzy 
wygląd poprostu oszałamiają­
cy. Podłużna nerwowa ręka 
trzymała skromny kapelusik, 
którego widocznie nie znosiła 
złocista wichura włosów. Pa­
sażerka nie zdążyła się należy­
cie rozejrzeć po peronie, a juz 
do niej dobiegło towarzystwo 
z pod zegara. Jak huragan w 
jej ramiona wpad'a dama u 
czarnych włosach i zwiędłej 
twarzy. 

— Lucy!.-
— Małgorzato! T 
Dwa radosne okrzyki prze­

szyły powietrze I zwróciły u-
wagę ludzi przebywających na 
peronie. Obrazek był napraw­
dę ciekawy. Dwie g'owv kobie­
ce tuliły się wzajem do siebie. 
Jedna o twarzy zniszczonej, 
druga różowa iak plaster świe 
żego łososia: jedna z aureoli 
złotych* włosów, druga w czar 
nej jak noc obwódce. Czułemu 

sem jParyż j=;..Warszawa wyduawilaniu Dołożył kres ieden ?i 

towarzyszących pani Małgorza 
cie panów nazwany przez 
nia Jerzym, który metalicznymi 
czystym głosem, zwrócił uwa­
gę, że | płeć brzydka ma szcze^ 
rą chęć poznać złotowłosą pa* 
sażerke. To pani Małgorzacie 
przywróciło przytomność. Na« 
stąpiła prezentacja. 

— Panna Lucy Czernowfl* 
ska.. 

Czterech panów zdjęło Jedno* 
cześnie kapelusze, posypały *Ja 
nazwiska: 

r- Witold UrmańskL 
— August Kurzawa, 
— Ernest Baum. 
— Jerzy Pilickl. . 
Lucy Czernowllska spojrzaU 

ciekawiej l zapytała: 
—- Czy ktoś z pańskiej rodzi­

ny nie bawi przypadkowo w 
Paryżu? 

,— Tak. ojciec mój Jest repre­
zentantem jednej z najpoważ* 
niejszych firm przemysłowych' 
warszawskich w Paryżu — ob­
jaśnił pośpiesznie Jerzy PilickV 
— Czy pani go zna? 

— Doskonale — odpowiedzią 
ła Lucy ukazując w uśmiecha 
białe jak śnieg I równe jak lin** 
Ja ząbki. 

— W takim razie Jestem dum 
nv. że ojcieq mój ma takla 
znajomości r-* entuzjazmował 
się Jerzy*. 

p. c. tu 

l e s i e . 

ko w głowę. 
padł. Okazał się nim 
Kalisza 32-letnl Sta 

dzic. 
u kłusownikowi uda 

Dziedzica przewie­
rt ała miejskiego w 

llło przeprowadzono 
Dziedzic i jegc 

pan uprawiając kłu-
trzebili zwierzyna 

•zedając ją w Kali-
gdzie mieli specjał-
Jwców, którzy upo* 
e rozwozili na resor 
ach miast. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Pod przewodnictwem sen. 
Ewerta odbyło sie posłodzenie 
komisji rewizyjnej rady miej­
skiej, na którem radny Trus-
kier zreferował wyniki lustra­
cji Miejskich Zakładów Zaopa-
łrywania Warszawy, uprzed­
nio rozesłane wszystkim człon­
kom komisji I zakomunikowa­
ne magistratowi 

• • • 
Państwowa szkoła przemy­

słowa żeńska w Warszawie 
obchodzi w roku bieżącym 
dziesięciolecie swego Istnienia. 
Uroczystość ta zbiegła się rów 
nocześnje z przeniesieniem 
szkoły do własnego gmachu, 
wzniesionego sumptem min 
oświecenia przy ul. Górnoślą 
skiej. No\* >v. zniesiony gmach 
szkoły posiada 32 sale oraz 
Wzorowo urządzone laborato 
rjum chemiczne I pracownię 
fotograficzną Do szkoły u-
Częszcza obecnie 200 uczenie 

Warsz. stow zawodowe wła 
Sciceli restauracył wystosowa 
ło do zw zaw pracowników 
przemysłu gastronomiczuo-
hotebwego pismo w którem 
uzasadnia konieczność przej­
ścia z dotychczasowego svste 
mu procentów do rachunków 
W razie przyiecia tej propozy­
cji publiczność byłaby obcią 
żona 10 proc nadwyżką gdyż. 
Jak wykazała łuź • praktyka, 
ceny nie hvłvbv odpowiednio 
zn'źone W sprawie tej odby­
ło się posiedzenie zarządów 
wszystkich czterech . oddzia­
łów związku na którem uzna­
no że nie jest do pomyślenia 
**prowadzenia nowego syste 
mu W myśl propozycji pra 
codawów odbędzie się nle-ha 
wem dwustronna bezpośrednia 
konferencja stron. 

• • • 
Pod przewodnictwem w*ce 

prezydenta, miasta d-ra Błe 
dowskiego odbyły się egzam 
nv sióstr miłosierdzia zgroma 
dzenia św Wincentego a Pan 
lo uczęszczających na dwu­
letnie kursy pielęgniarstwa 
szpitalnego, zorganizowanego 
przez wydział opieki magistra­
tu ... Dyplomy kursu plelęgufa-
rek przyznano 18 siostrom. ' 

W dniu 18 stycznia nastą­
piło otwarcie teatru Wesoły 
wieczór" pod dyrekcją Z Woy 
clechowsk!esro — premjera re-» 
wi ' o. t. Confetti" pióra Wfa-
sta. Szerszenia I Krystiana Na 
tle dekoracil z Morskiego 0-
ka" w wsnanlałvch kostiumach 
z tego teatru zaprezentowali 

się ulubieńcy stolicy: Marjan 
Rentgen, Jadwiga Bukojem-
ska. Nelly Herten. Janina Zem-
bianka, Bolesław Horski, Ta­
deusz Lei iwa. Sowiński. O r 
kiestra pod batutą kapelmi­
strza Władysława Eigera. 

S. E 

Samobójstwo 17-letniej desperatki. 
Przyczyną zawód miłosny. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj popełniła zamach sa 

mobójczy 17-letnia Marja ł ioło-
wczak. zam. przy ulicy Kampia 
na 9 przez zażycie jakiejś truci­
zny I została odwieziona do 
szpitala. Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej 

desperatka zmarła. 

Wczoraj przeprowadzono sek 
cję zwłok, która wykazała, że 
denatka bvła w stanie odmien­
nym. Przyczyna samobójstwa 
był niewątpliwie zawód miłos­
ny. Policja podjęła dochodzenia 
celem stwierdzenia przyczyny 
samobójstwa. 

1 1 1 1 T L I Ł ! N 
Echa aresztowania w Łodzi. 

Przewaga szofera nad woźnica. 
Niesamowite wyścigi. 

Samochód wyparł konia cał 
kowicie Koń jest już dzisiaj 
przeżytkiem, zarówno przy 
stosowaniu środków komuni­
kacji pasażerskiej, lak I towa 
rowej Ale chłopek samochodu 
nie uznaje Taka piekielna ma 
szyna, to dla chłopka jest tyl­
ko przedmiotem odrazy i nie­
nawiści, więc młode chłopiąt-
ka podrzucają na szosach od-
lamk : kła dzięki którym ma-
ią frałdę" słysząc huk pęka 
lącej opony, zarzucają przejeż-
dżalace samochody kamienia 
mi słowem odnoszą się do sa­
mochodu z nieufnością. 

KAROI FW1ANTN. 
W odległości kilku kMome-

trów na północno-zachód od 
Aleksandrowa znajduje się 
wieś Karolew. Wieś ta cicha 
i <pokotna i lak lej towarzyszki 
no kartoflach czuje anse do sa­
mochodów Wieś ta m 'n. po­
siada mieszkańca Pawła Dzię-
(WOLA vel Dzięeiplewskiego. 

P a w i w dniu 12 1'stopada r. 
irb wybrał się w wielką po­
dróż do urasta Aleksandrowa, 
na targ Targ był nezły. Pa-
W C E ' k sprzedał co miał sprze­
dać kupił co miał kupić I po-

I I do szynku aby oł>1ać za­
równo pobyt w wielkim mle-
<Cłe lak l pomyślne załatwie­
nie ntcrfsów. ' 

- Jeden d'a dorosłych. 
Podano mu średni kieliszek 

wódki. 
r Nie takt? Dła dorosłych' 
Podano Pawełkowi kieliszek 

od w ;na 
— Nie takt cfa dorosłych' 
Podnno mu półkwaterek 1 

Pawełek wvnl(f zadowolony 
łako że bvł łnź dorosły I nie­
chętnie płjał dziecinne wódki. 

JA7DA! WIO! l 
Gdy Pawełek wypił już swo­

je trzv wódki ..dla dorosłych' 
postanowił wrócić do rodzin­
nego Karolewa gdy na aleksan 
drowskim rynku spotkał dwie 
znajomki z rodzinnej wioski, a 
mianowicie Janinę Majchrzak i 
Annę Olczykowską. 

— Powiozę was, kumy. 
— A dobrze kumie, podwieź 

cle. bo chłodno! 
Jechali sobie wesoło gdy 

naraz z tyłu rozłegł łię warkot 
samochodu. Niewiasty iako że 
były rzeźwe zwróciły uwagę 
D/ięela bv przepuścił samo­
chód. 

— Co? Ten cherlak diabel­
ski ma mnie prześcignąć? Ta 
wam pwnżę jazdę, to ten sio-
f<>r zdeb ie. 

Podcit' koni* 1 tak zręcznie 
manewrował że szofer Hero-
nlm Robert n?e mogąc wynri-

- X X 

uąć uderzył bokiem w wóz 
skutkiem czego zrobił się bi-
bos. 

— Cl co byM wywyższeni, 
będą poniżeni — i Dzlęirel i 
dwie pasażerki bvły pod wo­
zem orzyczem wszyscy od 
nieśli obrażenia clelssne nie 
mówiąc już o duchowych obra 
żenlach Pawełka z powodu 
przewagi szofera. 

W dniu wczorajszym Pawe­
łek stanął i potłuczoną głowa 
nrzed Sadem Grod7k lm w \ o-
dzl. oskarżony o spow<vdowa 
nie przez nieostrożność uszko­
dzenia clelesneyo MaJchrza ko­
wel i O ł r7vkowsk ie j . 

Do winy przyznał się. wo 
hec czetro po krótk'H ro7pra 
wie sedz'a Konorsk' <kazał go 
na Jeden miesirr ar<'«'fit 

Jerzy Krzeckl 

Kupiec otruł się strychniną. 
dqżary podatkowe przyczyną 

samobóistwa. 

aresztowana we Lwowie. 
Ze Lwcwa donoszą. 
Od kilku dni zauważyła poli­

cja lwowska ooiaw'enie sie ob­
cych kieszonkowców na terenie 
naszego miasta. Jednego z nich 
nazwiskiem 

Nuta Srebrnik z Łodzi 
ujęto przedwczoraj w hallu Ban 
ku Polskieeo. Jak się okazało 
Jest on sprawcą kradzieży 10 
tvs. zł. na szkodę woźnego „Na-
rodnej Torhowli' W dniu wczo 
raiszvm w rece policji woad' 
drue' reprezentant polskiego 

Manchesteru w dziedzinie zło­
dziei kl"S7,onkowvch w osobie 
Kreindli Mitikinów liczącej lat 
44 medzynarodowej złodziejk1 

k :eszonkowej. Minkinów zosta* 
fa wczorał schwytaną na gorą­
cym uc7vnkn kradzieży kwoty 
17 dolarów z torebki na szkodę 
Paullnv WieczeWeJ. zamiesz­
kałej pr?v ulicy Murarskiej I. 8 
w hallu M. K. O. Przeprowadzo 
nv natychmiastowy wywiad w 
Lodzi dał sensacyjny wynik, o-
kazało sie bowiem z informacyj 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj obiegła miasto wia­

domość o tragicznej śmierci zna 
nego kupca wileńskiego, Jana 
Bukowskiego, który we włas­
nym sklepie targnął sie na ży­
cie przez wypicie znacznej 

dozy strychniny. 
Przyczyna desperackiego kro 

ku bvła rozpaczliwa sytuacja fi­
nansowa. 

Ostatnio ś. p. Bukowski na­
był od p. Jasińskiego sklep win 
I wódek oraz towarów kolonial­
nych, przyjmując Jego długi po­
datkowe. 

Wobec niemożności wpłace­
nia wymaganych podatków. Bu 
kowski udał się do Izby Skar­
bowe! z prośbą o prolongatę ter 
minu płatności. 

Zabiegi Jego nie odniosły po­
żądanego skutku, co wprawiło 
"o w stan 

udzielonych przez urząd śled­
czy w Lodzi, że przytrzymana 
Krelndla Minkinów Jest Jedna z 
najniebezpieczniejszych 

z'odzle|ek kieszonkowych. 
W samej Łodzi bvła ona prze 

szło 20 razy karana, a poza tem 
notowana jest w szeregu innych 
miast Polski oraz w Dreźnie I 
Lipsku. 

Jak się z tego faktu okazuje, 
widocznie na terenie łódzkim 
było Kraindli Minkinów. Jak i 
Nucie Srebrnikowi za gorąco i 
wyjechali na gościnne występy 
do Lwowa, gdzie w bardzo krót 
kim czasie powinęła sie fłn noga 

wysokiego zdenerwowania. 
Wieczorem, w momencie, gdy 

najbliżsi spożywali w magazy­
nie kolację, przyłączył se do 
nich I Bukowski I w Ich oczach 
nala' sobie łaklegoś płvnu wy­
chylił duszkiem, oświadczając. 
Iż wypił strychninę gdvż nie 
}vst w możności uiścić żada 
nych od niego podatków. , 

•Do stąb«ące«o desperata we­
zwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz, stwerdziwszy 
b. groźny stan Bukowskiego 
przewiózł go do szpitala żydów 
skiego. 

Mimo natychmiastowej ener­
gicznej pomocy Bukowski . 

niebawem zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności 

Ciało tragicznie zmaHego za­
brała rodzima do mieszkania. 

Jan Bukowski osierocił żonę 
i dwoje dorastających dzieci. 

Z Torunia donoszą: 
Od dłuższego czasu na tere­

nie naszego miasta i całego wo­
jewództwa pomorskiego graso­
wało 
• dwóch sprytnych oszustów, 
którzy sfałszowali książeczki o-
szczędnościowe P. K. 0.. na 
podstawie których podejmowa­
li w różnych urzędach poczto­
wych kwoty pieniężne. 

Powiadomiona o kilku tak<ch 
wypadkach policja, zarządziła 
natychmiast energiczne docho­
dzenia, które doprowadziły do 
stwierdzenia, że oszustw tych 
dopuszczali sie niejaki Franci­
szek Dziarnnwski zamieszkały 
przy ulicy Warszawskiej 10 12 
i Ludwik Zittman bez stałego 
miejsca zamieszkania 

Dziarnowsk aresztowany 
został w ł "dzł 

w chwili edv usiłował podlać 
100 złotych na podstawie sfał 
szowanel ks :;i?ec/k' 0S7Czed 
nościowel w tamt''1szvm 11 r' e 
dzie pocztowym Przy are«'to-
wanym znaleziono materiał do 
©odrabiania n'*m ' pieczęci 

Na skutrk • > t r ' V M , m ^ ' 0 t' Fe 
fonn"rnmn z łodzi o ares-to 
waniu Dzlarnowsklegrt, orgam 
śledcze w Toruniu przeprowa 

— x x 

d/.iły rewizję w mieszkaM 
Jego kochanki 

Marii Lorkowskiej zaiuw 
łej przy ulicy Warsza* 
nr. 1012 Podc/as r e w m 
leziojio książeczkę oszC*B 
ciowa FJ K O Nr 69.W7M 
stawiona na nazwisko LojJ 
skiei na sunie 212^2 zł ora 
nier hektografcznv Przw 
ku dtranii policja -wpa4 
tron drugiego oszusta l.uf 
Zittmana Aresztowano J l 
Urzędzie Pocztowym w n 
ci również w chwili, gd j n 
wał podiąć 100 zł. 
Badany nr/vznał sie d n i 

'idziału w fałszowaniu tój 
:zek oszczędnościowych 'J 
'(•ca kwot pieniężnych w 
tepńjacvch urzędach Ofl 

wvch: 1 'nisl iw 100 zł.. Al<l 
''rów 100 7] Ci"r-liocin' ,ł 
' ł Klttno ' 0 0 ?? orzek l i 
'f Kniszwca 100 zf. łJjj 
'00 ,\ ^klern fewlce U 
* r "m l"b * rodn 100 7\. P(Ą 
rhw,iMc7ewo 100 zł Pobili 
'•••ce 100 7\ Oirr-nn ' ^ 3 
\\']--»0''nia ' 00 i \ N ! ; I 7 W l-ll 
'< ki« Vc'RI + , v H hvfv W V S B 

no /*»ttman inż sobie n i e j 
nomlna. 

Bankier n f ejTii*ecki I 
aresztowany przez polską polCRŁ 

Z Katowic donoszą: 
Karol Albi rt Lowuistein ban 

kier z Berlina który w jednym 
b rlińsk ch banków sprzenie­

wierzył około 800 000 marek 
niemieckich /.bfgł na teren pol 
skiego Górnego klaska 1 /• 

tu słe ukrywał. 
Na prosbe władz niemieckich 

X X 

przeprowadzono dochon 
na tut. tereme. w wvn kin 
rvch przytrzymano defraii 
w iednej z rest.uiracvj w j 
szu powiat Pszczyna. Lin 
slein po porozumieniu z W i 
mi sądowerhi wydany 
władzom niemieckim. 

Nadużycia trzech urzędników 
w fabryce „Union lextite". 

— 500 li Z Częstochowy donoszą: 
Dyrektor fabryki .Union Tex 

tile" p. Stdlens zaw adomlł tut. 
wydział śledczy że urzędnicy 
liołesław Kraków an. Jan W i ­
atek I Tadeusz Kurzflk wspól­
nie po porozumieniu się dopusz­
czali się systematycznie nadu­
żyć przy sporządzaniu list pla 
cv. wvkazuiac nadwyżkę 

sum niewłaściwych. 
Nadużycia te zaczęli wspom­

niani urzędnicy uprawiać od ro 
ku 1925 stopniowo. Inicjatorem 
tvch nadużvć był Krakowian 
Bolesław który, począwszy 
dokonywać nadużyć od nikłych 
sum tygodniowych, wkońcu do-

Gdzfe s?e podziała Kazimiera? 
Tajemnicze zniknięcie młodej dziewczyny. 
Z Wilna donoszą 
W dniu 8 stycznia mieszkan­

ka wsi Olchówka, gminy doku-
dowsklej, Tomkiewiczówna Ka­
zimiera, licząca lat 23. po sprze 
czce z rodzina wyszła z domu 
i do dnia dzisiejszego 

nie powróciła. 
Dnia 9 stycznia widziano ja 

błąkającą się nad rzeką Niem­
nem w pobliżu wsi Bornosów 
przy miejscu niezamarzniętem, 
zaś 14 stycznia w pobliżu tegoż 
miejsca pod pniem znaleziono 

jej fotografję. oderwany man­
kiet od palta i metrykę urodze­
nia. Zachodzi uzasadnione przy 
puszczenie. Iż Tomkiewiczów­
na popełniła samobójstwo 

przez utopienie się. 
Zarządzone na miejscu poszu 

kiwania w rzece nie dały żadne 
go wyniku. Tomkiewiczówna 
zaś opuszczając dom ośyyiad-
czyła. iż odbierze sobie żvcle. 
Poszukiwania za Tomkiewi'-
czówna zarządzono. 

szedł do sum 400 
godniowo. 

W miesiącu wrześniu 191 
Bolesław Krakowian zostafl 
d.ilony z fabryki, a wiedw 
nadużyciach popełnianvC" 
dalszym ciągu przez dwóC 
tatn ch. zmuszał Ich do płai 
mu 

miesięcznego haraczu 
z sum osiągniętych przez, 
droga nadużyć. Uzyskane * 
sposób pieniądze trwonili W 
nie na różnych hulankach 
ciach. 

Dirtychczasowe straty w l 
dzone przez wspomnlanyj 
rzetlnikóyy zarządowi fał| 
slegaia około 40.000 zł. 

Wymienionych areszto^ 

Szkoła tafii 
W . l I P l S S K I E G O ^ i r 
Rozpoczynają się nowe kot 

„ L e k c j e p r a k t y e s i 
w ś r o d y 1 n l e d z i * 

Zapisy codziennie. 
a i 

H. J. PROUMEN. 

Zauważono ja z rana, jak szła 
górzystą diogą, w stronę mia­
steczka. Przywiózł ją na swym 

% Wózku miejscowy ogrodnik W 
ręce trzvmała niewielkie zawi­
niątko i szła wyprostowana, z 
podniesioną głową, nie patrząc 
na mkogo. 

Wiedziano jednak dobrze, 
kto to jest i znano ją tutaj. Była 
to stara Delfina Sagou, co od 
.wielu lat — może pięćdziesięciu 
— służyła u Sigisbert'ów w Se-
danie. Byli to zacni ludzie, ci Si-
gisberfowie: drobni rentjerzy, 
tak dbali o swoją sługę, te od 
czasu wyjazdu z miasteczka by­
ła w niem tylko z jakie dziesięć 
razy. 

Stara zatrzymała się przed 
sklepem z norymberszczyzna na 
rogu małego placu, zawahała 
się na chwilę, a potem nacisnęła 
klamkę. 

— Flawjol to Ja — rzekła 
(łosem stanowczym, przekro­
czywszy próg. Z głębi sklepu 
wybiegła z^mzona staruszka. 
Przez chwil kilka badawczo 

przyglądała się nowoprzybyłe), 
a potem zawołała: 

— To ty, moja Delfinol Jak­
że się cieszę, że cię widzę! Co 
ciebie sprowadza? Sigisbert'owie 
nareszcie udzielili ci urlopu 
Bez obrazy dla twoich państwa 
— lecz nie leży to w ich wycza-
jui 

Delfina zacisnęła usta i spoj­
rzenie jej stało się twarde: 

— Siostro moja, — rzekła, 
— odprawili mnie po prostu. 

— Ależ — zabełkotała Fla-
wja — nie wyrzucili ciebie chy­
ba? Gadaj że, wytłumacz mil 

— Nie wyrzucili mnie co-
prawda. Wyznaczyli mi emery­
turę, ponieważ skończyłam lat 
siedemdziesiąt. Ale dla mnie to 
na jedno wvchodzi. Pani Sigis-
bert powiedziała mi: — „Delf'-
no, napracowałaś się dość. Ob­
sługa domu staje się za ciężka 
dla ciebie. Pojedziesz sobie zpo­
wrotem do swego miasteczka. 
Oczywiście, pamiętać będziemy 
o tobie. Wyznaczamy cl pensję 
trzystu franków miesięcznie." 

— Trzysta frankowi — za­
wołał Flawja. — Stałaś się ren-
tjerką moja droga. 

— Rentjerką! To ci zawód 
dopiero! — broniła się Deliina. 

— A cóż ja teraz robić będę'r 
— Zamieszkasz ze mną — 

oznajmiła Flawja. — Zajmiesz 
się gospodarstwem, a ja skle­
pem. 

— Gospodarstwem I Dom twój 
jest niewiększy od chustki do 
nosa — zadrwiła stara. — My­
ślisz może. że twoja kuchenka i 
twoje dwa rondle zajmą mi cały 
dzień... 

— Jest i ogród — zaprote­
stowała Flawja. 

— Ogród! Jeden trawnik, 
cztery kapusty I dwie główki sa­
łaty i masa zielska1 

— Jest i królik jeszcze, za­
pominasz o tem. 

— A tak! Śliczna robota dla 
mnie oprzątać królika! Może 
masz jeszcze cos ponętniejszego 
do zaproponowania mi? 

— Posłuchaj, — rzekła Fla­
wja urażona — skoro ci się to 
wszystko nie podoba, możesz 
nic nie robić, a poprostu odpo­
czywać. Masz do tego zupełne 
prawo, mając dziesięć franków 
dziennie... 

Spojrzenie Delfiny zaostrzy­
ło się: 

— Przyznaj się, że pienią-
dze moje nęca clę trochę Zaw­
sze miałaś zamiłowanie do oro­

szą, Flawjol Co do mnie, nie 
dbam o nie. Co mi po ich bank­
notach. Oddalili mnie, mnie!! 

Zaczęła chodzić po małym 
sklepie gwałtownemi krokami, 
jak drapieżne zwierzę w klat­
ce. 

— Nie oddalili deble prze­
cie, — rekła Flawja wkońcu. — 
Wyznaczyli ci tylko emerytuią 
I jeszcze narzekasz! Ładna to 
wdzięczność z twojej strony! 

Na te słowa, rzuciła się sta­
ra: 

— Wdzięczność mam mieć 
— jal — krzyknęła. — Za to, że 
ml powiedzieli, że do niczego 
przydać się już nie mogę — 
Przez lat pięćdziesiąt zajmowa­
łam się wszystkiem po to. by mi 
wkońcu powiedziano: „Za stara 
jesteś! Idź sobie!" Ich pieniądze! 
Co ml po tem! Chcę swojej kuch 
ni, mego komina, mojej siekiery, 
rondli, garnków, pieców, porce­
lany, nakrycia! I moich szczo 
tek, mioteł i ścierek i zaprawy 
woskowej do podłóg i meblH .. 

Powiem ci coś, Flawjol Ko­
chałam swoich państ-za; służy­
łam u ich rodziców; przy mnie 
przyszli na świat: on. I ich cór 
ka. Kochałam ich... a teraz ich 
nienawidzę! 

Flawja przeżegnała się i pa­
trzyła na siostrę przetażonemi 
oczyma. 

• • • 
Pewnego pięknego popołud­

nia dnia świątecznego. Sigls-
berfowie zjechali do Flawji we 
troje: pan, pani i jasnowłosa 
Albina, której błękitne oczy jaś 
niały w różowej twarzy. 

Delfina siedziała w głębi ma 
lego ogródka. Na widok swoich 
państwa powstała z miejsca I 
skłoniła się z powagą, jak to ro­
biła, gdy służyła u nich. 

— No 1 cóż, moja zacna Del-
fino? — witała ją pani Sigisbert 
— czy jesteś zadowolona? 

Stara rzuciła swym chlebo­
dawcom spojrzenie złe Zaci­
snąwszy usta, wyprostowana, 

JIRSK drąg, dwukrotnie poruszyła 
głową przecząco. 

— Do licha, Delfinol — zau­
ważył p. Sigisbert zdumiony. — 
Masz tu spokój chyba. I korzy­
stasz z dobrze zasłużonego wy­
poczynku! 

— Zasłużonego! — oburzyła 
się stara. — Czy za swoją pra­
cę zasługuje się na podobną ka­
rę? Jestem więc tylko łachma­
nem, którego pozbyć się moż­
na?. 

Zamilkła, przyglądaiąc 
kom swoim, zniszczonym 
Biednym zużytym I bezuż 
nym narzędziom. 

— Co mam robić obec<| 
rękoma swemi, — rzekła 
sem głuchym. — Chyba 
złożyć je i odejść stąd, wyj 
nąwszy nogi... 

Mała Albinka podest 
niej, podając jej ręce i pf l 
sząc ku niej swój świeży b'1! 
Delfina odtrąciła ją: 

— Nie dotykaj mnte, 
no! — rzekła. — Jestem jt^ 
ko trupem. 

W oczach Jej zabłysły • 
łzy, gorzkie łzy, które poWJ 
mała. Nie wyrzekła już * 
bo wzruszenie zdławiło js| 
Ruchem stanowczym poifl 
swych państwa. 

Nie darowała fan. Wyb^ 
lm nie mogła. Stworzona of>\ 
kiej pracy, prosta kobietaj 
rała się całą swą spracuj i 
istotą, wysuszonemi mięs,J 
nlezużytą swą energja Pr^3 
ko wyrokowi, którego 
mleć nie mógł jej starczy, H 
ny mózg: przeciwko wyp^S 
kowi po pracy. ( I 

Tłum. H 
: Q ; -

Na walnem zebr! 
losowano pierwsza 
grywek ligowych, \ 
stawia się następuje 

Kwiecień; 6 — L 
S. G., Cracovta — 1 
— Warszawianka, 
lonja; 13 — Ruch — 
— Garbarnia, Wisi* 
Czarni — CracovŁ 
wianka — Polonja; 
barnia — Wisła; 27 
Wisła, Polonja — 
covia — Garbarnia, 
^ arczawianka 1 C Z J 
S G. 

Maj: 3 — Legia 
Pogoń - Wisła, LK5 
4 — Garbarnia — P' 
szawianka — Craco 
LTSG.; 11 — Dzie 
Związku Piłki Nożn 
K. S, — Warszawu 
— Czarni, Ruch — 
Cracovia — Legja i 
Wisła; 25 - Wisła 
Pogoń — Cracovia, 
Garbarnia; 29 — Ł I 
ta i Warszawianka -

• 

Żetony 61 
sekc 

W dniu 25 b. m. i 
palnej uroczystości 
zasłużeni członkowi 
Urskiej Ł. K. S. w c 
clołetni ego istnieni 

srebrne żetony P« 
Żetony te zawl? 

*lach siedmiu wybi 
rzy położyli duże za 
rżeniu l dalszej orge 
wonych kolarzy. Na 

Zgierz 
Ciekawe r 

Pierwsze rozgn 
tongowe w Zglerzt 
ftwa klasy ..A" Ł 
">ka!u Makkabi pot 
«vnaml Krusche I f 
Wanic a Makkab 
Przyniosły zwycięi 
rzowi w stosunku i 

poszczególne pr 
w« iak następuje: 
„ Glazer - Waltei 
<1:14 punkt 1:1. 
. Szapszowlcz — 
*1-17: 23:21 punkt 

Gross — Post 1? 
j^nkj \1:1 v m m m m 

„PaiTer 
n a > 

Dawno niewidzla 
n*ch łódzkich Bt 
KWiazda o wielkim 
ocznym, gości na 
n * Casina" w pon 
2 , e P. t. „Panienka 
*ern". Artystka U 
°tfach interpretac: 
j«o szerokich, zdi 
[jajeczną skalą 
^spanialy żywioł 
temperament yviosn 

w kuźnicy tale 
wVdać dojrzały ow 
^ c i aktorskich. 
*kale kreacji rozw" 
T niepomiernego 
i,*kim talentem olś 
D an ! e l s . 
ft .Panienka z o 
Pebe Daniels zdrad 
kdrą możliwość k 
r zadza Jej przebogs 
"Janowicle moż!'v 
r 6 ' ultra kom edjowy 
. Panienka z oi 
, e s t komedją ar 

TEATR 
Dzi* i )ntro o eo&L-

^HłKlberea ^OJc'ec" t 
roił tytułowej 
Sztuka J Gurdlna i 

^enfcwej lana Zan«łnw 
25-eo b. m. 

W niedziele. * * 2f> 
odbędzie sic P * ™ 

?» * Łodzi K. Tatóirtó< 
" a bogaty pmzratn zło. 

itry z udziałem wi 
^eczniejszych dzieci I 
2 9 B łenojnenalnel Brofi 
^dzklej. 
, BiUty do nabycia < 
*0\vska 74 (tel. 164-00) 
t e ł ł l bez przerwy. 

T F \ T P « 
^14 1 hitro c«ta*nl< 
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/ a w Łodzi. I 
- fewi/fr w rn;t-s/katlhij 

jeco kochanki 
i Lorkowskiei /.aiiiwi 
nrzy ulicv Warsza* 
U 12 Podc/as rewiał 
no książce/ke oszCiM 
a P. K O Nr 
if>na na na/w.sko Loij 
na s n m e 212 z ' offl 
hektograf cztiv Pr7«*oJ 
rraini policja wpadł 
drn , rieeo i>s/i>*>ta I.u<N 
lana A n - s z t n w a n n l i 
Jzie Poc/towvm w P*| 
amieź w chwili. udv J 
Kidiać 100 z|. 
nriv przv/nal sie d o i 
łu w fałszowaniu W 
os/C7c(lrio*cinwvcłfl 
kwnt nicńicżnvch * 

lacvch urzędach M 
• 1 'nisl .w ino 7\. Al i 

100 7l. GlerhocSB 
Ittnp '00 ?\ Q ( r . 
ruszwca 100 7?. 
f: Sklern (pwłce I ł 
li-h ^rn . t - , ino ,? poi 
l|«zowo Inn a po 'W 
100 7\ Gn •••n-» 100^ 
-"nia '00 7 | Mfi7wl« 
k « ' r > 7 ' V k i bvfv w v s f ł 
rtman łnź soh le ntem 
a. 

"ca S P O R T 

Pierwszo i p t i S i . 
Ciekawy I c s l e z i w ^ r z y l t . 

Na walnern zebraniu Ligi wy 
losowano pierwszą rundę roz­
grywek ligowych, która przed­
stawia się następująco: 

Kwiecień; 6 — ŁKS, — Ł. T. 
S. C, Cracovla — Ruch, Pogoń 
~~ Warszawianka, Warta — Po-
lonja; 13 — Ruch — Legja, ŁKS 
—- Garbarnia, Wisła — Warta, 
Czarni — Cracovia, Warsza­
wianka — Polonja; 20 — Gar-
barnia _ Wisła; 2 7 — ŁKS. — 
Wisła, Polonja — Pogoń, Cra-
covia — Garbarnia, Warta — 
w arczawianka 1 Czarni — Ł. T, 
S G. 

Maj: 3 — Legja — Warta, 
Pogoń _ Wisła, ŁKS. — Czarni; 
4 — Garbarnia — Polonja, War­
szawianka — Cracovia, Ruch— 
LTSG.j 11 — Dzień Polskiego 
Związku Piłki Nożnej; 13 — Ł. 
K. S, — Warszawianka, Pogoń 
— Czarni, Ruch — Garbarnia, 
Cracoyia — Legja I Polonia — 
Wisła; 25 - Wisła - ŁTSG.. 
Pogoń _ Cracovia, Legia — 
Garbarnia; 29 — ŁKS. - War­
ta i Warszawianka — Czarni, 

Czerwiec: 1 — Wisła — Cra 
covia, Warta — Garbarnia, Po­
lonja — ŁKS., Ruch — Pogoń; 
3 — Ruch — ŁKS., Legja — 
Warszawianka; 15 — Dzień 
PZPN-u; 19 — Legja — ŁKS., 
Garbarnia —- Czarni i ŁTSG.— 
Pogoń; 22 — ŁKS. — Pogoń, 
Warta — Cracovia, Wisła — 
Ruch, Czarni — Polonja, War­
szawianka — ŁTSG.; 29 — War 
ta — Czarni, ŁTSG, — Garbar­
nia, Cracovia — ŁKS. 1 Pogoń— 
Legja. 

Lipiec: 6 — Pogoń — Warta 
Legja — Wisła, Cracovia — Ł. 
T. S. G. i Ruch — Czarni; 13 — 
Garbarnia — Pogoń, Warsza­
wianka — Ruch, Czarni — Wi­
sła i ŁTSG. — Legja. 

Kluby, wymienione na pierw 
szem miejscu, są gospodarzami 
zawodów. Nie wylosowano jesz­
cze następujących spotkań: Ł. 
T. S. G. — Polonja. Legja — Po 
lonja, Garbarnia — Warszawian 
ka i Polonja — Ruch 

- X — 

Żetony dla siedmiu wy&raficów 
sekcń kolarskiej Ł. K. S. 

m i ę c i 
ols-cą pol city 

owadzóno dochtffl 
. terenie, w w v n ku J 
rzvtrzvmano dcfniuw 
ie! z rcst.niracvj w ł 
owiat Pszczyna. Loj 
io porozumieniu z 
lowemi wydany Ą 
i m niemieckim. 

W dniu 25 b. m. podczas spe-
""'lalnej uroczystości najbardziej 
zasłużeni członkowie sekcji ko­
larskiej Ł. K. S. w ciągu jej pię­
cioletniego istnienia otrzymają 

srebrne żetony pamiątkowe. 
Żetony te zawisna na pier-

•kch siedmiu wybranych któ-
r *v nołożyll duże zasługi w two 
rżeniu | dalszej organizacji czci 
wonvch kolarzy. Nazwiska tych 

x x 

niestrudzonych działaczy spor­
towych I kolarzy brzmią: Zyg­
munt Krachulec, Józef Pfeiffer, 
Stefan Wieruckl. Klemens Urba 
nowicz. Henryk Neszpei, Leon 
Szymański, Stefan Suwała. 

Na tejże uroczystości p. Igna­
cemu Mikołajczykowi zostanie 
wręczony dyplom za dotychcza 
sowe „wyczyny" sportowe. 

irz^dników Z g i e r z z w ' t i ( & ł P a b ' a n i c e-
f A mMm • — * mm, N *-m mm)m . • V < Im m BV4 j-mt M m m t M • V \ • * * 7 extite". 

Io sum 400 — 500 Ą 
wo. 
llcslacu wrześniu l^l 
iw Krakowian zosiałl 

i fabryki a wiedz! 
ciach popełnianvCj 
u ciągu przez dwócljj 
. zmuszał ich do ptaa 

esleczneeo haraczu 1 
osia<mietvch przez 1 
iadużvć. Uzyskane Ą 
pieniądze trwonili 9j 
różnych hulankach 1] 

chczasowe straty wi 
irzez wspomniany 
ów zarządowi fa 
około 40.000 zł. 
ilenionych aresztowi 

Ciekawe rozgrywki na drewnianym 
stole. 

Pierwsze rozgrywki ping­
pongowe w Zgierzu o mistrzo-
ftwa klasy ..A" Ł.O.Z.P.P. w 
lokalu Makkabi pomiędzy dru­
żynami Krusche i ł!nder z Pa-
bjanic a Makkabi (Zgierz). 
Przyniosły zwycięstwo Zgie­
rzów' w stosunku 6:4. Wyni-
»' Poszczególne przedstawiają 

iak następuje: 
. Glazer - Walter I i . 14:21; 
z , :14 punkt 1:1. 
, Szapszowicz — Łyszkowski 
2 1 17: 23:21 punkt. 2:0 

Oross — Post 19:21: 26:24 
nnnkt 1:1 

Działoszyński — WalteT B. 
16:1; 15:21 punkt. 0:2. 

Czeniikowskl — Dawski 
21:17: 21:19 punkt. 2:0. 

Mecz należał do bardzo cie­
kawych I trwał prawie 3 go­
dziny; była to prawdziwa wal­
ka sportowa o zwycięstwo, 
tem bardziej Iż obu druży­
nom zależało na wygranej. Naj 
ciekawsza partja była Daw-
.sk'ego z Czemiikowskkn. która 
trwała godzinę. Sędziował bar 
dzo dobrze p. Najder. 

„Palenka z obiektywem" 
r & « e k r a n i e : „ C a s l n a " . 

ioła taił 
l U S K I E S O ^ S S n 
lynają się nowe kor 
c j e p r a k t y c H 
o d y I n l e c l s c l * 
lapisy codziennie. 

ilkła, przyglądając 
oim, zniszczonym | 
> zużytym I bezuż 
zędziom. 
o mam robić obedf 

swemi, — rzekła 
chym. — Chyba 
e i odejść stąd, wf 
nogi... 

Albirtka podesff1 

•dając jej ręce i pĄ 
niej swój świeży bi''| 
odtrąciła ją: 
ie dotykaj mnte, 
Łekła. — Jestem jt«i| 
:m. 
czach Jej zabłysły 
:kie łzy. które po^jL 
ie wyrzekła już • 
szenie zdławiło jel | 
stanowczym poteih 

aństwa. 
iarowała hn. Wyb*] 
ogła. Stworzona d° 
ry, prosta kobieta 

całą swą sprać01 

ysuszonemi mię* 1 ! 
ą swą energja pr**a 
kowi, którego 
mógł jej starczy. 1 
: przeciwko w y p 0 ^ 
pracy. 

Tłum. 1«1 
— — a j ; 

Dawno niewidziano na ekra-
n*ch łódzkich Bebe Daniełs 
"Mazrda o wielkim blasku arty 
tycznym, gości na ekranie ki-
n a Casina" w ponętnym obra 
2 i * P. t. „Panienka z objekty-
*'«iti". Artystka ta o możliwo 
* c'ach interpretacyjnych bar-
?2o szerokich, zdumiewa swą 
[jajeczną skalą mimiczną. 
Wspaniały żywioł młodość' 
lęmperament wiosny w rozkwi 
c ' e w kuźnicy talentu, potrafił 
wVdać dojrzały owoc umiejęt-
*°^ci aktorskich. Aby taką 
•kale kreacji rozwinąć trzeba 
T niepomiernego talentu, 
i akirn talentem olśniewa Bebe 
1%1'els. 

ft .Panienka z obiektywem" 
Pebe Daniels zdradziła jeszcze 
, e a >ą możliwość którą rozpo-
Ijadza jej przebogaty talent, a 
•"anowicJe możl'wość grania 

0 1 ultrakomedjowvch. 
, Panienka z obiektywem" 
, e s * komedją amerykańską. 

Jest to ten specjalny rodzaj 
twórczości filmowej, który na 
widownię wprowadził genjal-
nego Charlfe Chaplina, Harol­
da Lloyda 1 Buster Keatona. 
Aby podobny typ stworzyć w 
dziedzinie typów niewieścich 
sądząc po „Panience z objek-
lywera" —- to dużo danych ku 
temu ma Bebe Daniels. Jej 
szybka reakcja na zjawiska ko 
mtczne odruchowe chwytanie 
momentów komediowych, boga 
ta mhnika. żywość tempera­
ment zwoiste odczucie duszy 
. złowieka to są zadatki. abv 
Bebe Dan'e!s. swój typ kome-
djowo-fifmowy stworzyła. Te­
go jel życzymy z całego serca 

„Panienkę z obiektywem" 
polecamy wszystkim zwolen-
n;k'>m dobrych filmów. 

NaJ program film polsW p. t 
.Dróżn'k" w którym główna 
role krenle artysta scen pol­
skich Stefan Jaracz. 

na wsi polskiej. 
Od Biura Llzl Kat. otrzymaliśmy 

następujący komunikat: 
Na odbytej w Łowiczu konferencji 

poświęcone] zagadnieniom kultury 
wiejskiej w Polsce ujawniły *le ten­
dencje co do charakteru rozwijanej 
roboty. Delegaci Związku Nauczyciel­
stwa Szk. Powsz, Jako też 1 osoby, 
zajmujące oficjalne nawet stanowiska, 
wypowiadali nietylko zapatrywania 
niezgodne ze światopoglądem chrześ­
cijańskim, aJe wprost wrogie temu 
światopoglądowi. Jeden z delegatów 
zaatakował chrześcijaństwo, jako „re 
llgję niewolników rzymskich", a jedna 
z osób w ten sposób się wyraziła: 
„CI ludzie tylko mogą tworzyć, któ­
rzy mają swego boga Nie poruszam 
tego, który bóg Jest lepszy. To obo­
jętne". 

Czyi wobec tego można mleć w«t 
pllwość co do IntencyJ ludzi, którzy 
tak mówią? Czyż nie Jest Jasnem, ie 
zabiegi Ich zmierzają do tego, by z du 
szy ludu polskiego wyrwać to, cokol­
wiek w nie) pozostało chrześcliańsklo-
zo. Wszystkie siły skoncentrowane sn 
około tego. by zamiast Ideałów religii 
no - moralnych na wsi polskie] królo­
wały Ideały laicyzmn. Bóg powinien 
według krzewicieli tej nowej kultury 
na wsi polskiej 

ustąpić mlelsca botkom 
stworzonym przez współczesny lal-
cyzm. a przelawiaiacrm sie w wyłącz 
nym kulcie „honoru", osobiste sio In­
teresu, czy tei materlaMzmu Konsek­
wencją tei takiego postanowienia 
sprawy musi być 

całUowlfe ro7'ufnlcnle ohyczalów. 
Zamiast chrześcijańskich zasad e-

tykl mają na wsi obowiązywać zasa­
dy etyki nlezaleinel. Jak na tem wyj­
dziemy — nie trzeóa wspominać. 

Każdy, ktokolwiek głębie] ujmuje 
rzeczy, musi niewątpliwie przyznać, 
że ideały religijno - moralne nietylko 
podnosiły pod względem religijnym 
wieś polską, ale takie były ostoją du­
cha narodowego 1 podstawą pracy na 
polu społeczno - gospodarczem Jej 
mieszkańców. Krzewiciele zaś no­
wych prądów laickich, wyzutych z o-
bowlązku oddawania czci Bogu I u-
znawanla Jego praw, niedość, ie wy­
rządzają olbrzymią 1 niepowetowaną 
szkodę ludności katolickiej wsi pol­
skiej, ale także niszczą fundamenty 
jej dotychczasowego rozwoju. 

Przeciwko takiej niszczycielskiej 
robocie społeczeństwo zdrowo myślą­
ce musi się kategorycznie zastrzec— 
Stanowisko Jednak tego społeczeń­
stwa 
nie moie być wyłącznie negatywne, 
ale powinno ujawniać się v a wzmo­
żonej akcji katolickiej na wsi polskiej. 
Ideały religijno - moralne muszą prze-
niknąć do wszystkich organlzacyj 
wiejskich: kółek rolniczych, straży 
ogniowej, stowarzyszeń młodzieży, 
kooperatyw, stowarzyszeń matek, mę 
żów I t. p. 

Na rzuconą rękawico przez ludzi, 
wyzutych z Ideałów religijno-moral­
nych, społeczeństwo katolickie nlewat 
pliwlo odpowie wytężoną pracą w 
kierunku sl:n pienia wszystkich swych 
sił nietylko w celu odparcia zakusów 
wrogich, ale także w celu rozwoju w 
całej pełni akcji katolickie). 

R. 
. X X -

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, czwartek 1411.7 m. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu. Komu­
nikat meneoroiogtazny. 

12.10 O czem wiedzieć powinna do­
bra gospod ym. 

12.40 — 14.00 Koncert azłortny. 
14.00 — 15.00 Przerwa, 
15.00 Komun Ikat gospodarczy. 
15.20 — 15.45 Przerwa. 
15.45 Kornimilkaity L O. P. I P. 
lc.15 — 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 „Wśród książek". 
I7.4.Ł Koncert popołudniowy. 
18.45 Rozji>aiiioścł 
19.10 Giełda rolntoz*. 
1925 — 19 40 Płyty gramofonowe. 
j0.5S — 20.00 Sygnał czesu, 
20.00 Febe ton. 
2o 15 Koncert wieczorny, w przerwie 

komunfkat TeaCTów M O ' , . K ' ; 

was pnr\T.ini rn płatek. 
22.35 Kamutnikairy PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna, 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
11.58 — 1210 SygnaJ czasu ora* ko­

munikat meteorologiczny. 
12.10 — 12.40 Muzyka eraimof. 
12.40 — 1400 Koncert dla młodzieży. 
14.00 — 16.00 Przerw*. 
16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 17.15 Koncert garmol. 
17.15 - 17.45 Odczyt prof. H. Mo­

ścickiego. 
17.45 — 18.45 Koncert kameralny. 
18.45 — 19.05 Roamaittoscł. 
19.05 — 19 30 Skrzynka pocztowa. 

WIEK SZKOLNY 
Nr. 24 „Wieku Szkolnego" 

przynosi następujące artykuły: 
,,Czem zająć młodzież podczas 
świąt" dr. S. Bjernstein, „O do­
brodziejstwie świąt" Wł. Kop-
czewskiego, „Sporty zimowe" 
W Prażmowsklej, „Sprawa od 
żywianla a nastroje świąteczne" 
dr, M. Kłosińskiej, „Wiejskie og 
niska wychowawcze szkół wiel­
komiejskich" dr. Stendiga. No­
wele: „Radość świąteczna" J. 
Korczakowskiej oraz „Rycerzyk 
i świeca" Z. Reutt-Witkowskiej 
Numer świąteczny tego niezbęd 
nego dla rodziców i nauczycieli 
pisma uzupełnia artykuł recen-
zyjny, „Książki dla dzieci I mło­
dzieży" W Borudzkiej oraz cały 
szereg ilustracyj 

19.30 — 19.55 Dr. Zaruskł: „Oduiaka 
sportowa Pol. Zw. Narctar." 

19.58 — 2O.00 Sygna} czasu. 
20.00 — 20.15 Dalszy dąg skrzynki 

peaztowej. 
20.15 — 22.15 Koncert wieczorny. 
22.15 — 2235 Komunikat meteoroło-

ftozny oraz program na piątek. 
22.33 — 23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

KOnlgswuitcrhausen, czwartek 1635. 
13.00 — 1430 Muzyka rraimołonorwu. 
14.30 Program dla nrKIzieży. 
14.30 Koncert z .Btrtma. 
1730 Audycja tóteracka, 
18.00 , .Skarby morza" — odczyt. 
1920 H. WulH: Przedsiębiorstwo a 

podatek. 
2C.00 Aodycja rteracka. 
20.45 K««ncert orkiestry wołskowcj. 

oast. lekcja tańców 1 muz tan. 
— X — 

O dawnych I obecnych 
zwierzyńcach. 

Zbterając dla celów nauko­
wych materiał o dawnych 1 
obecnych zwierzyńcach w Pol 
sce. upraszam Jak najgoręcej 
wszystkie osoby, którym jest 
wiadome, że ktoś z obywateli 
ziemskich ma lub miał przed 
dawnemi laty zwierzyniec, o 
łaskawe dokładne podanie mi, 
gdzie był ten zwierzyniec oraz 
wszelkich innych bliższych 
szczegółów. 

Proszę też o podanłe połaci 
lasów, leśniczówek, zaścian­
ków zwanych „zwierzyńcem", 
wreszcie miast, gdzie są ulice 
zwierzynieckie ftp. 

Za wszelkie bliższe dane o 
tem oraz za wskazanie dzieł, 
w których znaleźć można choć 
bv najdrobniejsze wzmianki o 
dawnych zwierzyńcach, będę 
mocno zobowiązany, dając wy 
raz mej wdzięczności I w przed 
mowie pracy, którą przygoto­
wuję. 

Narazie za łaskawą życzli­
wość I cenną pomoc składam 
zsr*ry w Imię nauki szczerą 
nodziekę. 
Józef Władysław Kobylański, 

kaipttan 
Przemyśl, ud. Katedralna 3. 

1 ZYCIE EKONOMICZNE. I * i . i 

TEATR MIEJSKI. 
t I Jutro o godz. 830 wieczorem sztuka A. 

t r |ndberga ^Ojciec" < dyr. K. Adwentowiczem 
r ° " tytułowej 
Szt u i , a J Gordlma p. t. ~RzeżM w adaptacji 

"""f^znej lana Zandmera ukaże się w oałblizsaą 
^ • t ę 25-Eo b. m. 

w niedzielę, dnta 26 b. m. o godtz. 12 w pełu-
'* odbędą się pierwsza wielka rewja dziecta-

^ * Łodzi K. Tatarkiewicza i Z. Białostockiego. 
a bogaty program złożą se: barwne tańce, śpłe-
y> gry z udziałem widowni, podarunki dla nal-
Z e c z j ł i e ) s z y c h d^cej | t. d. Sensacją będzie wy 

L , * d 'enomenatnej Brońcl, znanej już publiczności 

j ^^ le ty do nabycia w kasie zamaiwIaA, Ptotr-
»ete'S k a 7 4 M ' , 6 4 - ° ° ) od 10 rano do 7 włecao-7* bej 

przerwy. 
TFą.TP K M ' F P M V Y . 

" * I Jirtro ostatnie powtórzenia lekkłeł ko­

medii budua/rowed A. Blbesco JCtóra to była". 
W najbliższych dniach premiera komcdjji auto­

ra francuskiego YcrneuTa JPanl Vidal ma ko­
chanka" w reżyserii Wł. Ziembićskieigo. Deko­
racje E. Pietkiewicza. 

TFATP POPU! ARNY. 
DrJi, czwartek I piątek cieszący sie niesfabną 

ceni powodzeniem interesujący melodramat z ro 
syJsk!cgo „Kocioł czarownicy". 

W sobotę OTemjera 3-aktoweJ krotochwHI M. 
Kratza „Zażarty auttwnobiJista" czyli „300 kietne 
trów na godzinę" w reżyserii St. Dęblcza. 

Wobec Hcznych zgłoszeń publicznośd kierow­
nictwo Teaitra Popularnego wystawi raz jeszcze 
barwne 1 f er jawo ujęte wldoW.sko dla dzieci p. t 
„Kopciuszek" w sobotę o godz. 4 po poł. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 130 gr. przyczetn osoba ku­
pująca jeden bilet może wprowadzić jedno dzlec 
ko do lat 7-flnJU be-zpłatnie. 

DZISIEJSZY KONCERT ARTURA RUBIN­
STEINA. 

Artur Rubinstein, olubientec Lodai, którego 
czarująca gra od poziomu naJsubtełndejszego li­
ryzmu do olbrzynnch wzniesień wyrazu drama­
tycznego 1 pJanłstowsktego efektu budzi olbrzymi 
entuzjazm śród słuchaczy, wystąpi tylko raz Je­
den w dniu dzfciejszym w sałi FHharmonjl o go­
dzinie 8.30 wieczorem Będzie to 15-ty koncert 
mistrzowski. Niewielką lość pozostałych biletów 
rabować można w kasie FBharmonji. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki; Wójcickiego, Na 

Piórkowskiego 27, W. Danielecldego. ulica 
Piotrkowska 127. Unickiego, Wólczańska 
37, J. Kattmana, Młynarska 1, J. Kahana 
Aleksandrowska 81. 

płaty na Warszawę 57.58 —> 
72, czek na Londyn 25.01 3/4. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 21. 1. Amerykan-

ska, zamkniecie: styczeń 9.15, 
luty 9.15, marzec 9.21, kwie­
cień 9.23, maj 9.30, czerwiefl 
9.31, lipiec 9.35. sierpień 9.34, 
wrzesień 9.34, październik 9.33 
listopad 9.33, grudzień 9.36, 
loco 9.45. 

Liverpool, 21. 1. Egipska, za 
mknięcie: sfvczeń 13.76, ma« 
rzec 13.89 maj 14.10, Upiec 
14.31. październik 14.51, listo­
pad 14.65, loco 14.40. 

Nowy Jork, 21. 1. Amerykan1 

ska. zamknięcie: loco 17.40. 
Kontrakty południowe: sty« 
czeń 17.19 — 20. huty 17.25. ma 
rzec 17.34 — 35, kwiecień 
17.44, maj 17.55 — 56. czerwiec 
17.62, lipiec 17.69, sierpień 
17.69. wrzesień 17.68. naźdzlcr 
nfk 17.68 listopad 17.72, gru« 
dzień 17.76. 

NOTUWANIA normo 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.39, Praga wypła­
ta na Warszawę 37802 — 
380.02, Wiedeń czeki 79.58 -
81, Zurych 58.02 1 pół, Berlin 
46.6 i pół 47.07 i pół, wypłata 
na Waiszawę 46.82 i rół — 
47.02 i pól na Katowice 1 Po­
znań 46 60 — 47 00. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we : Nowy Jork 486.73, Paryż 
123.90, Berlin 20.37, Amster­
dam 1.M0 9/16, Hterrwnia 3.r.S0 
Bruksela 34.95 14. Wł >chy 
92.99, Szwajcarja 25.19 5'S. Ko 
penhaga 18.19 5/8. Szwec ła 
18.13 3/8, Oslo 1S.21 3/4, Pra«ra 
164.50, Wiedeń 34.60, Warsza­
wa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.90 1 pół Nowy Jork 
25 46. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańsWh: I(X) złotych 
57.61 — 75. telegraficzne wy-

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Zapotrzebowane na dewizy AKCJE PRAWIE BEZ ZMIAN. 
na zebraniu giełdy walutowej Zainteresowanie obrotami na 
było wprawdzie większe nie się 2 ebraniu giełdy akcyjnej było w 
5f l? * * S ^ ^ ^ , ! ^ ? l S l * l < I » l « * y « d * g u słabe, a w kon-

sekwencji Ugo obroty l tenden­
cja dla akcyj nie wykazywały 
poważniejszych odchyleń od do­
tychczasowego stanu. Jedyny, 
• lo doniosły wyjątek stanowiły 
akcje najpoważniejszej u nas 
spółki akcyjnej t. zn. Banku Pol 
sKlego, które cieszyły się spe-
cjalnem zainteresowaniem i po­
pytem ł przyciągały do siebie u* 
wagę nim?al wszystkich obec­
nych na zebraniu członków gleł 
dy. Poza tem jednak ożywienie 
było minimalne, tranzakcje zaś 
zawierano tylko co do niewiel­
kich Ilości materjału 1 po kur­
sach prawie nie różniących sie 
od notowanych poprzednio. W, 
dziale bankowym dalszą zwyż­
kę 2 zł. 25 gr. osiągnął Bank 
Polski. Po dotychczasowej ce« 
nie zakupywano Bank Zw. Sp, 
Zarobkowych. Z papierów ce­
mentowych obracano po nie­
zmienionym kursie Firlejem. 
Akcje węglowe Warsz. Tow. 
Kop. Węgla i naftowe Nobla 
żadnych zmian kursowych n i * 
wykazały. Z akcyj metalurgicz­
nych poprawił się o 25 gr. kurg 
Lilpopa, straciły jednak tyleż na 
kursie Starachowice. W pozosta 
łych działach do tranzakcyj na­
dających się do notowania nM 
doszło. 

rów. Doszło także do nlellcz 
nych obrotów gotówkowych do 
larami St. Zjednoczonych po 
kursie wyższym, ale różnlct 
kursowe bvłv niewielkie i n'« 
przekraczały 3 gr. Po kursach 
zwyżkowych zawierano tranza 
keje dewizami na Behrjc o 1 gr., 
na Belgrad o 1 gr.. na Pragę u 
ćwierć gr.. na Sztokholm o b 
gr. I na Szwajcarie o 2 gr. Stra­
ciły ćwierć grosza dewizy na 
Parvż I 2 gr. na Wiedeń. Bez 
zmiany utrzymały sfe pozosta­
łe dewizy na Londvn. Nowy 
Jork. Oslo 1 Włochy, no stałym 
też kursie obiegał Kabel. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA 
POŻYCZ. PAŃSTWOWYCH. 
DALSZA ZWYŻKA I ISTÓW 

ZASTAWNYCH. 
W dziale papierów państwo­

wych mimo znacznie żywszych, 
niż dotychczas obrotów, pano­
wała tendencja zniżkowa. — 
Szczególnie "dotkliwa stratę 
4 zł. 75 gr. poniosła Dofarówka, 
gdyż podane do wiadomości o-
gólnej warunki, na Jakich wypti 
szczona zostanie nowa serja tej 
pożyczki nie zupełnie dobrze zo 
stały zrozumiane przez spekula­
cję zawodowa, która przez nad­
mierna podaż wywołała zniżkę 
kursowa. Po obniżonych kur­
sach oddawano również 4 I pół 
proc. Poż. Inwsetycyjną o 1 Zi 
75 gr.. 5 proc. Poż. Konwersyj-
ną o 25 gr. i 6 proo. Poż. Dola­
rowa o Ćwierć orocentu. Przy 
dotychczasowych kursach u-
trzymały sie tylko 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna oraz listy zastaw 
ne i obligacje banków państwo­
wych. 

Popyt na prywatne papiery 
procentowe wciąż rosną, dzięki 
czemu tendencja w tym dziale 
ma niezmiernie mocny charak­
ter. Znów wyżej ceniono 4 proc. 
i. z. ziemskie o 65 gr., 4 i pół 
proc. ziemskie o 25 gr., 4 i pół 
proc. m. Warszawy o 50 gr. oraz 
usilnie poszukiwane 8 proc. 1. z. 
m Warszawy o 1 zł 75 gr. Z pro 
wincjonalnych listów zastaw­
nych utrzymały sie tylko 6 proc. 
L z. m. Łodzi, natomiast wszyst­
kie pozostałe osiągnęły dalsze 
poważne zwyżki kursowe. Obli­
gacje m. Warszawy tranzakcyj 
nie zawierano. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22 stycznia. Tran 

zakcje na giełdzie zbożowo-to-
warowej za 100 kg. fr. st. War­
szawa. Ceny rynkowe: żyto 21 
— 21.50, pszenica 37 — 38. o* 
wies Jednolity 19.50 — 20.50, Ję­
czmień na kaszę 22 — 23. bro­
warny 27 — 27.50, groch polny 
jadalny 35 — 38. fasola biała 78 
— 83. mąka pszenna luksusowa 
68 — 72, 4/0 — 59 — 61. żytnw 
pg. typu przepisowego 38 —« 
38.50. otręby pszenne szale 20 
— 20.50. średnie 16 — 16.50, żyt 
nie 11 — 11.50. kuchy lniane 39 
— 40, rzepakowe 29 — 30. Ob­
roty średnie. Usposobienie spo­
kojne. 

Popiera] 
Czerwony Krzyż I 

S p a d e k i m p o r t u 
w najważniejszych dz ała<** przy wo su. 

Zmniejszenie przywozu w 
ciągu 11 miesięcy 1929 r. w po­
równaniu z tym samym okre­
sem 1928 r. w grupach towa­

rów specjalnie zwalczanych 
przez Ligę Samowystarczalno­
ści Gospodarczej wyniosło 138 
miljonów złotych. 

Wyszczególnienie i 
Śliwki 
Ryż 
Tłuszcze Jadalne 
Skóry surowe 
Skóry wypraw. 
Kauczuk i wyroby z niego, 
w tem obuwie z kauczuku 
Kosmetyki 1 pachnidła 
Maszyny rołnicze 
Kołowce 
Papier I wyr. z pap. 
Tkaniny baweł. 
'{onfekcia 
v tem wyr. dziane 

'zież 1 galanteria 

(W tysiącach 
Xl. 1928 r. 
9,037 

60,160 
89,736 
69.656 
94.798 
61,712 
15.153 
9.901 

36.763 
16.039 
77.824 
47,811 
24,662 
12.012 
f3J£7 

złotych) 
L — XI. 1929 a 

8,187 
29.580 
78,708 
38,013 
80.8S5 
42.206 
6.873 
9,125 

26.528 
15,243 

' 68.225 
38.584 
22,107 

7.006 
12.161 

Razem 611.936 473.552 
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Z C H O Nr. 21 

Nicea, w której wre obecnie 
^ - jak wiadomo — sezon zimo­
wy była onegdaj widownią 
tragedii małżeńskiej, którą wy­
darła 

wielkie wrażenie 
vśród gości, przebywających 
•/ eleganckiej miejscowości. 

Od pewnego czasu zwraca 
nwagę w tem środowisku, 
jdzie nie tak łatwo być za­
uważonym, młoda, niezwykle 
urodziwa para . On, Karol, o 
ognistych, czarnych oczach, cr 
1'wkowej, ciemnej skórze, 
przez którą przebijała jednak 
często łuna gorącej krwi — 
ona 

złota blondyna, 
bez nie z tych bezkrwistych, 
anielskich piękności wygląda-
lących jakby zdjęte z obraz­
ka., lecz iskra płomień, uoso­
bienie temperamentu.... Za-
kitersowany zarówno świat 
męski jak kobiecy, niebawem 
dzielił sie wiadomością. zdobv 
tą od >łu>by hotelowej, że nie­
zwykła para pochodzi z Mar­
tyniki, g-.łzie pan Lardelli ,est 
właścicielem olbrzymich plan-
lacyj 

Kto była ona? — różni róż 
Me mów Hi choć w liście gości 
aoielowy.rb była zapisana jako 
prawowita małżonka pana Lat 
delii 

Oboje państwo Lardelli a!e 
zaw;rra!l 

żadnych inajomoścl, 
poprzestając na swem towa 
rzystwie. Az przed tyRod 
n:em nastąpił nowy zwrot w 
życiu 'nter^-jącej pa" ' -
?wrot. komei towany rj»mai 
cle przez światek mied*v naro-
dowy. bawiący w Nicei, 

/Jo.w'1 się i.agle na w'dow 
ni... ten trzeci... Chodził pod 
oknami mieszkania Lardellich. 
rzucał w te okna pełne zapy­
tań spojrzenia... Ody Lardello-
w^e wychodzili razem, poprze­
stawał na chłodnym, grzecz­
nym ukłonie. Lecz gdy. co 
zJarzało się nierzadko teraz, 
pan' wyszła sama przystępo-
wa' do t le j natychmiast I za­
mienia!! lakieś gorączkowe, po 
Sp'eszne frazesy — on jakby o 
coś błagał, ona jakby odma­
wiała. 

broniła sie rozpacznle. 
Aż oto ta pikantna dla obser­

watorów tajemnicza gra na-
imetnoścl znalazła niespodzia­
ny tragiczny finał. 

Onegdaj rano. pand wyszedł­
szy wcześniej, połączyła sie z 
owym oczekującym na nią mło 
dym człowiekiem, a rozmowa 
Ich była. sądząc z pozoru, jesz­
cze bardziej, niż zazwyczaj 

burzliwa 
Po nadejściu męża młody czło 
wiek niebawem się pożegnał a 
małżonkowie odbywali we 
dwoje przechadzkę po plaży. 

Nagle Lardelli wydobył z 
kieszeni rewolwer 1 strzelił do 
żony. Zranił ją w twarz, lecz 
kob ;eta brocząc krwią, po­
częła uciekać. Wówczas rzu­
cił sie za nią w pogoń, dogonił 
la I strzelił ku niej powtórnie, 
uśmiercając łą tym razem, po-
czem sam popełnił samobój­
stwo. 

Okazało sie. że rzekoma pa-
- i Lardelli była małżonką owe-

X X 

G o ś c i e z M a r t y n i k i . 
go „trzeciego", którego porzu­
ciła dla bogatego niezmiernie 
Kreoia. Gdy jednak mąż podą­
żył za nią i zaczął jej przypo­
minać dawną miłość, zaczęła 
doznawać 

wyrzutów sumienia, 
a w r « B o t a tvr>stanOwila nrwwró 

cić do męża. Lecz Lardelli, do­
wiedziawszy się o tem, wola? 
raczej umrzeć wraz z ukocha­
ną, niż zgodzić się na to roz­
stanie... 

Niezwykła ta tragedja wy­
wołała w Nicei bardzo silne 
wrażenie. 

C z y p a n jes t ż o n a t y ? 
Zbytnia popularność-to mąka. 

Żadna ze słynnych gwiazd 
filmowych nie wie, co to jest 
prawdziwe zacisze prywatne­
go życia. Ani jedna znakomi­
tość ekranu, artysta czy reży­
ser, nie może opuścić swego 
mieszkania — bez narażenia 

'sie na dolegliwe, a nieoczeki­

wane nagabywania ze strony 
zbyt gorliwych wielbicieli, I 
dlatego też prześcigają sic 
gwiazdy w wyszukiwaniu co­
raz to nowych sposobów zapo­
biegawczych dla ochrony prze 
ciwko intruzom. działaiacvrr 
zresztą 

Przedwczesne płomyki ta lentu. 

Ż m u d n a d r o g a c ło 
Żadne artystyczne zdolności 

nie rozwijają się tak wcześnie, 
jak zdolności do muzyki. Rodzi­
ce lub wychowawcy osądzić już 
mogą w dziewiątym, dziesiątym 
roku życia, a nieraz i wcześniej, 
czy muzyka stanowić będzie 

przyszły zawód dziecka. 
Niezależność sfery muzykal­

nej od świata rzeczywistości zo­
stała już stwierdzona przez 
Schopenhauera, zdaniem które­
go sztuki plastyczne i sztuka li­
teracka oddają obrazy myśli 1 
faktów światowych, gdy muzy­
ka tymczasem jest odbiciem zja 
wisk, nlepozostających w żad­
nym związku z rzeczywistością. 
Tem tłumaczy się także niezwy 
kła, przedwczesna dojrzałość 
muzykalnych dzieci. 

Spotykamy podobne przykła 
dy przedwcześnie rozwiniętych 
dzieci w rodzinach artystów-
muzyków. Niestety otoczenie 

sztucznie podtrzymuje 
ten przedwczesny rozwój, nte-
jednokrotnie ze szkodą dla zdro 
wia i normalnego postępu dzie­
cka w Innych dziedzinach, któ­
rych ominąć nie można. 

Poza tem podziw rodziców, 
krewnych i znajomych ponie­
kąd zaciemnia jasny sąd o mu. 
zykalnie uzdolnionych dzie­
ciach. Każde z nich uważane 
jest 

za cudowne dziecko, 
o Ile potrafi zaśpiewać lub „do­
brać" sobie na fortepianie zasły­
szaną melodję. 

Na szczęście sama natura w 
większości wypadków ukróca w 
porę nadmiar rekordowych zdol 
ności, zanim zapaść może osta­
teczna decyzja o przyszłości 
dziecka. Daje się zauważyć 

spadek energji 
działającej jednostronnie. Nieje­
den przedwczesny płomyk talen 
tu gaśnie, stłumiony nowemi za 
Interesowaniami dziecka. 

O Ile talent jego idzie dalszą 
drogą normalnego rozwoju, za­
znaczyć wypada, że zdolności 
techniczne, t. j . głównie wpra­
wa grającego, zależna od funk-
cyj mózgu, rozwijają się bardzo 
wcześnie. Wielcy wirtuozi przy 
znają zgodnie, że niewiele lub 
wcale nie przekroczyli technicz 
nej doskonałości, osiągniętej w 
młodszym wieku (do lat osiem­
nastu lub dziewiętnastu). Oczy­
wiście artysta, dbały o swoją 
sztukę, pracuje nad sobą 

bez przerwy, 
chcąc utrzymać technikę, stano­
wiącą nierozerwalną całość z du 

szą muzyki, lecz precyzja apara 
tu nerwowego dosięga szczytu 
swego w młodych latach i w wa 
runkach •*"»nnalnych utrzymuje 

się czas dłuższy na tym stop­
niu. 

Dalszy rozwój młodego arty 
sty bierze swoje źrń^lło z uczu-

Rew/a w filmie. 

Przegląd mód w wielkiej rewji filmowej „New Jork w nocy" 
(Fox-Follies), 

Księżyc na srebrnym ekranie. 
Emocjonujące zdjęcia instytutu 

Carnegiego. 

Narodziny organizacji pocztowej. 
Kiedy zawieszono pierwszą skrzynką 

do listów '/ 
Członek rady miejskiej Pa­

ryża, . Raul Konstanty Velay-
er wpadł w roku 1653 

na kapitalny pomysł. 
Dlaczego każdy list ma być 

wysyłany przez specjalnego 
gońca. Czy nie dałoby się stwo­
rzyć organizacji, któraby regu­
larnie rozsyłała korespondencję 
z Paryża do miast prowincjonal 
nych? 

Z projektem tym Velayer u-
dał się do króla Ludwika XIV, 
był łaskawie przyjęty i otrzy­
mał orzywilej na założenie 

pierwszego biura. 

Wkrótce między Paryżem 
a Marsylją kursować zaczęły 
bryki pocztowe. Konie zmienia­
no, mniej więcej, co 30 kilome­
trów. Listy były wysyłane pod 
opaską, astemplowaną przez 
urzędnika poczty oraz przez po­
borcę podatkowego. 

Ten sam Velayer zawiesił w 
paru punktach Paryża skrzynki 
do listów a z biegiem czasu po­
krył całą Francję siecią komuni 
kacjl pocztowej. 

Znaczki ukazały się dopiero 
w roku 1819. Zaprowadziła j« 
Sardynja. 

< 

tiumor niemiecki. 

O pierwszem zdjęciu filmo-
Wem zachodu słońca na księży­
cu podaje jeszcze następujące 
szczegóły prasa amerykańska 
Zdjęcia dokonano z obserwato 
rjum Muont Wilson w Kalifor­
nii Zdjęcia dokonano z odległo 
ści 250 tysięcy mil., zapomocą 
kamery, zaopatrzonej w teleob­
iektyw o średnicy 250 cm. 

Dzień na księżycu 
t rw a 650 godzin, 

ło jest tyle, ile potrzebuje do ob 
rotu dookoła swej osi. To też i 
eachód słońca odbywa się na 
księżycu dość długo. Teleobjek 
tyw był zwrócony w stronę tar­
czy księżyca w ciągu 5 godzin. 
Reprodukowanie na srebrnym 
ekranie zdjętvch obrazów trwa­
ło zaledwie 

90 sekund. 
Cóż więc widzi człowiek na 

płótnie podczas ekspozycji tego 
obrazu? Cień za cieniem przesu 
wa się I zapada w krater księży 
ca. Temperatura w tym czasie 
obniża się gwałtownie, — zwła 
szcza, że na księżycu niema 
prawdopodobnie atmosfery, któ 
raby potrafiła zachować pewne 
ilości ciepła. 

Instytut Carnegiego filmuje 
w dalszym ciągu noc na księży­
cu. Gdy cały film będzie gotów, 
otrzyma go Europa dla wyśwlet 
lania we wszystkich miastach. 
Nie będzie to widowisko tanie, 
gdyż Amerykanie zechcą zapew 
ne zwrócić sobie część kosztów 
które są bardzo wielkie. 

- X x ­

i i edak tor naczelny: FranrJazek Probst 

Dwa wynalazki gwarantujące absolutne bezpieczeństwo 
przechodniów. 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
DIZS ulicy Zawadzkiej nr. & 

cla, z tego, co arrysta przezywa 
i kładzie swoje piętno na jego 
sztuce, odtwarzanej rękoma. 
Stąd artysta, który w młodości 
swej nie nabył techniki, nie zdo 
ła jej uzyskać później i nie bę 
dzie mógł stawać do konkuren­
cji z Innymi. Jedynie u śpiewa­
ków, gdzie zdolności występują 
później, sprawy przedstawiają 
się odrębnie. 

Wielkość talentu jest rzeczą 
ukrytą nawet dla spostrzegaw­
czego widza i nauczyciela, po­
nieważ nie stanowią o niej jesz­
cze Inne zalety uzdolnienia w ro 
dzaju słuchu, pamięci, technicz­
nego opanowania instrumentu, 
dobrego smaku muzycznego i t. 
p. A jednak 
właśnie talent jest rzeczą naj­

ważniejszą, 
trudniejsza jeszcze do skonstato 
wania przy kompozycji, niż przy 
reprodukcji 

Zdarza się właśnie w latach 
młodych, pod wpływem związ­
ków erotycznych i przeżyć mi­
łosnych, że siła twórcza ulega 
nagłym wzlotom, które jednak 
wprowadzić mogą w błąd w sto 
sunku do istotnej treści talentu. 
Po szybkich wzlotach dość czę­
sto następują nagłe obniżenia 
wartości uzdolnienia. Jest rze­
czą dość ciekawą do skonstato­
wania, że zdolność określania to 
nów, to, co zwie się bezwzględ­
nym (absolutnym) słuchem, spo­
tyka się nawet częściej u arty­
stów mniejszej miary, niż u ko­
ryfeuszów sztuki. I tak nprz. ani 
Meyerbeer ani Wagner — jak 
stwierdzili naoczni świadkowie 

absolutnym słuchem się nie 
odznaczali 

I posługiwać się musieli kamerto 
nem, jako sprawdzianem swego 
słuchu. A jednak powiedzieć o 
nich nie można, by byli mniejszy 
mi artystami od innych gwiazd 
muzycznego świata w rodzaju 
Bacha, Mozarta, Schuberta, ob­
darzonych wewnętrznem poczu­
ciem tonów. 

Warunki nowoczesnej doby 
stłumiły napływ do zawodu mu­
zyka. Pomimo to, w pewnych 
sferach społeczeństwa jeszcze 
popierają dążenia do zawodu ar­
tystycznego, nie stosując nale­
żytego krytycyzmu do zdolno­
ści osoby, pragnącej się po­
święcić temu zawodowi. Jest 
ważną rzeczą wziąć pod uwagę 
obok zdolności jeszcze i usposo­
bienie I charakter danej jednost 
ki, by nie załamała się w drodze 
do postawionego sobie celu. Na 
wet wielki talent, a nletylko 
przeciętne uzdolnienie, napoty­
ka wielkie trudności dziś, gdy 
koncert solisty zostaje obniżony 
do drobnej części tego, czem był 
dawniej, gdy 
przedsiębiorstwa operowe upa­

dają, 
a nauka muzyki w domach pry­
watnych została ograniczona do 
minimum. 

Jednak prawdziwe zdolno­
ści, a zwłaszcza prawdziwy ta­
lent należy pozostawić jego roz 
wojowi i dopomóc mu do osiąg­
nięcia celu, aby nie tłumić naj­
piękniejszej sztuki, jaka wogóle 
istnieje. 

w najlepszej wierze. 
Przeciętny obywatel spokoj­

nie może zamknąć drzwi swe 
go mieszkania — a świat od­
cięty Jest dla niego, na tak dłu­
go, jak mu się podoba. Lecz i 
gwiazdami ekranu rzecz mi 
się zupełnie inaczej. Nawet 
niezamieszczenie ich numerów 
telefonicznych w katalogu nto 
nie pomaga. Gorliwi ..wielbi'-
ciele" zawsze znajdą sposób 
by dowiedzieć się o potrzebny 
numer telefonu. 

Niedawno Nfls Asther obu* 
dzony został o godz. 4-teł 
m. 32 nad ranem, po to, abS 
..zdecydować czyjś zakład" 
co do tego czy jest on już to 
naty. 

czy też nie! 
Znakomity reżyser Cecil B. 

de MiHe ma zwyczaj odbywa­
nia każdego rana dwumilowej 
przechadzki, poczem wsiads 
do swego automobilu, czekają* 
oego nań właśnie w takiej od« 
ległości od jego w i l l i 

Lubi on niezmiernie pewną 
drogę, ale nie może odbywać 
jej więcej, niż raz na dwa ty­
godnie, gdyż w przeoiwnyrn 
razie jest literalnie osaczany 
przez najrozmaitszych ludzi 
domagających się pieniężnego 
wsparcia, starających się po­
kazać mu „wyjątkowo" utalen 
towane dzieci, które „zrobiły 
furorę na ekranie"; spotyka 
także młode kobiety, czyhają­
ce nań z nadzieja, 14 zdoła za­
trzymać na sobie jego „reży­
serskie oko", musi odganiać 
przeróżnych dziwaków z ge-
njalnem! planami robienia mil-
onów". agentów asekuracyj* 

nych oraz 

natrętnych akwizytorów. 
John Gilbert zamieszkuje 

piękny pałacyk na wzgórzach 
Beverty HMls, dzielnicy naj­
mą jetniejszych członków kolo-
nji filmowej. Gilbert zmuszo­
ny był wybudować wysoki par 
kan murowany naokoło swej 
rezydencji, bowiem sprytni 
przedsiębiorcy przywozi!! tam 
tłrłmy turystów dla pokazy 
wania Johna Gilberta, gdy ten 
zmajdował się w ogrodzie, lub 
na balkonie. Niezwykli cł 
przedsiębiorcy robili na tym 
procederze wcale niezłe inte* 
resy. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 
Wielka maskarada 

1 marca. 

[anasiio oraty rozweseli? 
Wieczorne rozrywki Łodzi* 
Mlelsk!: — Ojciec. 
Teatr Kameralny: — Która to byla> 
Teatr Popularny: — Kocioł czarów* 

nlcy. 
Teatr Oeyerowskl —• 

Filharmonia: — Koncert Artura Rubin 
•Steina. 

Miejska Galeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Życie zaczyna sio Jutro. 

Bajka: — Błękitny walc. 
Casino: — Panienka z obiektywem. 
Czary: — Szlakiem złota. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Corso:—Pod sztandarem bezprawia, 
Capitol: — Asfalt. 
Grand Kino: — Orzechy ojców, 
luna; — Arka Noego. 
Mimoza: — Przedziwne kłamstwo Ni­

ny Pletrowny. 
Oświatowy: — Żywy trup, dla mło­

dzieży Serce Azji 
Pocz seansów o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Odeon: — Człowiek, tkóry kred. 
Pocz. seansów o godz. 4. 6, 8 I 10. 
Palące: — Orzech pięknej kobiety, 
Przedwiośnie: — Osteitnl syn. 
Ra|: — Chata wuja Toma. 
Reduta; — Fanfara miłości. 
Resursa: — Jad pokusy mtfosneł. 
Splendid — Splewalący błazen. 
Pflm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Kobieta I paja* 
Sionce: — Czerwony Błazen. 
Świt: — Gehenna zakochanego męża 
Wodewil: — Człowiek, który krecL 
Początek seansów o grdzinle 4-e|. 

Zachęta: — Motyl Brutowy. 
Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15. IOJOO. 
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" WINSZUJEMY. 
Jutro: Idelfonowi. 
Wschód słońca 7.31. 
Zachód — 16.04. 
Długość dnia 11.17. 
Przybyło dnia 0.50. 
Tydzień ^ ^ 
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Narady 

Warszawa, 23 1. (O 
!w komitecie ekonomie 
nistrów rozpoczęły się 
ierencje w sprawie 
budownictwa mleszk 
W naradach biorą udzi 
ci zainteresowanych m 
' przedstawiciele Bank 
darstwa Krajowego, 
Przemysłowców bud 
>raz 

spółdzielni mieszkań 
Narady poświęcone s 

DOLAR w ŁO 
Banici dewizowe w Jflszym kupowały ( 

°/'nv 12-eJ efekty i 
8*5. 

rywatnfe dolar v B.90 
j * Dłacenhi S.89. 
Tendencja spokojn 

Walka c 

.Znana przed wojną 

.^cerka paryska Gab 
7L?hanka eks-króla 
rleSo Manuela 11, kić 

He . wojny stalą na usłi 
r i adu koalicyjnego, f 

*Padek w wysokość 
. - i w franków Pienląda 
»ała 

'iami 
miastu Marsylii. 

- M M do tego spadku 
Ciech Nawratil. który 
k e nazwisko Gaby L>« 
tyko. artystycznym 

jeno rodzonei cór 
6 Nawratil. wobec cz< 
• ł powinny jemu przy 

Miss Hun ca i 
p. W 


